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€  l R V l ! l l / A ^  s -'I' IP?f Pamiętajcie, że zwycięstwo w wyborach do Sepnw odniesione 
\  i t \  II . tii-** przez hstę Nr. 1 było tylko pferwszym etapem w walce o

i zdrowe władze ustawodawcze
JUTRO czeka nas drugi etap tej walki—wybory do Senatu. Wy­

tężcie wszystkie swe siły aby lista Nr. 1 i tym razem zwyciężyła.

Ostatnie dni VII SZOPKI AKADE; IICKIEJ
urządzanej staraniem grona słuchaczów Wydziału* Sztuk Pięknych. j

W niedzielę 2 przedstawienia: o g. 5 dla młodzieży ceny o 50°/o niższe, o g;8.15 — normalne.
„Prandzej, prandzej, prandzej, bo czasu coraz mniej \u 7H

Przedstawienia codziennie prócz czwartKów. 
Ceny od 50 gr. do 4 zł.
Początek o godz. 8.15.

Ognisko Akademickie, ul. Wielka 24.

Żadnych zmian w gabinecie Marszałka 
Piłsudskiego nie będzie.

f Tale)on. od włfiźor. t  W arszawy),

Włczorajsza pr. sa prawicowi stolicy podała szereg wiadomcśd na temat zmian 
w gabinede Marsztlka Piłsudskiego, jakie mają nastąpić w najbliższych dniaui. Do­
wiadujemy się, iż wiadomości te są nieprawdziwe, oparte jedynie na dowolnych do­
mysłach. Wi&Ą

J tk  się dowiadujemy, w łjn ie  najwyższych czynników decydujących i sprawi
zmian w rządzie nie jest omawiana. Warto tylno zaznanyć, że dotychczas obowiązy­
wało prawo zwyczajowe, iż rząd przed nowoobranym Sejmem składał dynfisR Źród­
łem tego była sejmowładca forma rządu do maja 1926. Obecnie taka możliwość jest 
zupełnie wykluczona.

Rio budzie
{TmIz}on«m od  w łasaogc oorosDonśoMa c Warszawy},

W kołach polityczny.h stolicy, zarowno jak i w p.stue omawiana jest obecnie Jak 
najobszerniej kwestja kandydatury przyszłego marszałka Sejmu.

Na tern tle powstają różne horoskopy. Wysuwane są różne wnioski i kombina­
cje. Obecnie jeszc.e nie można podać nic wyraźnego w t e j  mierze. Ograniczyć się mo­
żna jedynie do pewnych przypuszczeń na podstawie ogóinej sytuacj*.

A wiąc, Blok rządowy, — jak nam wiadomo ze źródeł miarodajnych — ‘będzie 
tworzył w przyszłych izbach jedną całość, ponieważ będzie klubem największym, — z 
reguły więc członkowi tego klubu powinni, przypaść laska marszałkowska W tym wy­
padku wysuwanych jest już kilka kandydatur; prcf. Kochanowskiego, pro! Makowskiego,5 
płk. Sławka, m.n. Miedzińskiego i pos. Anu->*». Osoba pik. Sławka—ncszc-n zdaniem 
— odpada, a to z tego wzglęou, iż jako tworc? bloku prorządowego płk Skorek bę 
dzie musiał i nadal kierować blokiem na terenie parlamentu. Inne kandydatur]’ — nu 
szem zdaniem — są uieaatualae.

Dowiadujemy sie, iż lewica wysuwa na marszałka Sejmu kandydaturę Ignacego 
Daszyńskiego i luzy się z możliwością przeforsowania tej kandydatury ,’rawiu. pr_w- 
dopr-dobnie postawi demonstracyjnego kandydatr w osobie mrrszałka Tr^mpczyfiskie- 
go. uie licząc się zresztą z możliwością jakichkolwiek w tej mierze sukcesów Mniej- 
szcś.i narodowe postawią kandydaturę demonstracyjną w osobie jcdnrgo z twórców 
mniejszości narodowej, t. j. pos. Grtlnbauma z klubu żydowskiego, albo Dymitra Le­
wickiego z klubu ukraińskiego.

Prasa austrjacka o wynikach wyborów
w Polsce.
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i-arząd Wileńskiego 'ianku Ziemskiego.

podaje niniejszem do wiadomości pp, Akcjonarjuszów, ze z powo- 
; dów przewidzianych w § 84 ustawy Banku i w ustawie z dnia 21 

N j grudiua 1901 roku Walne Zromadzenie Akcjonarjuszów, prawomocne 
K bez względu na ilość uczestników i przedstawionych akcyj, odbędzie 
j się nie 15-go rr.arca ale 26 marca r. b.' o godz. 6-ej wieczorem w 

gmachu Banku przy ui. Mickiewicza 8, według ogłoszonego już 
|  porządku dziennego. 705
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Deklaracja w sprawie p o lsk o-litew sk iej zło^ 
żona Radzie Ligi Narodów przez przedstawi"  

cielą Hoiandji Blockianda.

WIEDEŃ, 9 lii (Pat). Dzienniki wie­
deńskie om aw iają  dziś o bszerrie wyniki wy 
borów w Polsce. „Neus Wiener Journal" 
ocenia rezultat wyborów, iako zwycięstwo 
polskiej idei państwowej. Zwyciężyły — pi 
sze dziennik — dążema do uporządkowa­
nej, sprawiedliwej administ-acji, dc konso 
lidacji wewnętrzej i zewnętrznej. Zerwano 
stanowczo z partynictwem, z uprawianiem 
interesów partykularnycł kosztem dobra 
ogólnego. Urok osobistości Marszałka Pił­
sudskiego zjednał wszystkie elementy oko­
ło idei państwowej.

W rtory w Folsce Dowinny zaintere­
sować wszystkie państwa europejskie, do- 
nieważ pokazały one nową d ogę do u? o- 
Wlenia schorzałego parlamemaryz iu. Wy­
nik wyborow dowoazi, że ludność zrozu­
miała Intencje Marszałka Piłsudskiego. 
Dziś już można oowiedzieć, że współpraca 
Sejmu z rządem leży w granicach realnych 
ńiożliwości. Trudno przypuszczać rby 
stronnictwa I to te nawet które się boczą_ 
chciały usunąć się od państwowo-twórcze] 
pracy

Utworzenie silnej większości nie każe 
na siebie długo czekać. Dowię*szerie licz­
by mandatów bloku mniejszościowego nie 
może być komentowane w duchu u sm- 
nym. Tłumaczy się uuc w p3erv*zej linj. 
tern, że w wyborach brał1 udział Jare.ńcy 
dając przez to dowód, i i  uznaią nańs*wc- 
weść polską. N ileżaloby uouać, że mniej­
szości narodowe teaktowano Drzt wvDorach 
w sposób najliberalntejszy. jeżeli mimo fc 
na Wileńszczyźnie uie zo«tał wybranj ża­
den Litwin, to  jest wyraźnyn dowodem.

jak mało uzasadnione są nreiensie Litwy 
Kowieńskiej do tego terytorjum.

Ogólnie przypuszczają, że ta polityka 
wyborcza rządu ujawni się w sposób ; do 
dat ii i że należy oczekiwać od mniejszoś­
ci wydatnej współpracy na rzgbz dalszej 
konsolidacji stosunków wewnętrznych i za­
granicznych. W każdym razie nietyiko Pol­
ska, lecz także cała Europa ma powód być 
zadowoloną z wyników wyborów do Sejmu 
polskiego. „Neue Frele Pressa- . zamieszcza 
z okazji wyborów na naczelnem miejscu 
sylwetkę Marszałka P.łsudskiego, pióra Ber­
narda Swharlńta. Autor opisuje czasy walki 
konspiracyjnej Marszałka Piłsudskiego prze­
ciw caratowi, walki zbrojnej w czasie woj­
ny światowej, następnie jego walkę poli­
tyczną w ceiu konsolidacji państwa poi 
skiego. We wszystkich tych faz.ch pozo­
stawał Piłsudski wierny swemu ideałowi 
wolnej, niepodległej Ojczyzny.

Z wielką sympatją podkreślają dzien­
niki wiedeńskie zaicty charaLtcru i rozumu 
Marszałka Piłsudstiego i jego wysoki po 
tiom etyczny. .Neue WienerjTisjfebiatt- w 
artykule a stępnym rozważa polityczny sku­
tek wyborów, oświadczając, iż wynik wy­
borów oznacza, przesunięcie stę punktu 
ciężkości na lewo, Jakkolwiek się ukształ­
tują stosunki wewnętrzno-polityczne w każ­
dym razie Polsce nazewnątrz będzie mogła 
występować silniej i pewniej, zwłaszcza w 
dziedzinie polityki handlowej i celnej. W 
tej ostatniej dziedzinie truanc będzie uzy­
skać od Polski koncesje’ Wytfo yborów—- 
pisze .Neues Wiener Tagebiatt'* — będzie 
miał również skutek korzystny dl- Auatrji.

; -•

GENEWA, 9 III. (Pat), Deklaracja 
złożona na posiedzeniu ‘Rady Ligi Nar. 
9 b. m przez p.-».«!dsuiwiclela hoiandji 
Belaeitsa van B lotklanda ma następuj.- 
ce brzmienie: ;

, W toku posiedzenia odoytego dn. 5 
marca, Rada wezwała dc przedstawienia 
jej raportu w jpn. »le Informacyj o trzy­
manych oficjalnie od rządów polskiego 
i luewsKfegb w okresie od sesji Rady 
odbytej w  grudniu r  tub. Przygotowałem 
ten raport 1 nodaję g< do wiadomości 
swoich kolegów, Przyr*?;ri.ą sobie oni, 
że w czasie sesji & narca powiedziałem  
*m. iż powiadomię rząd litewski o ich 
życzeniu, ażeby rząd ten mógł w razie, 
gdyby tego pragnął, vydclego ,rc  swych 
przedstawicieli do Rady w tym wypidku, 
gdyby mój raport sta ł się przedm iotem 
dyskusji. ■

Jakkolw iek zdaje się Radt* mu nie- 
zaprzeczalne prasro zamieszczania na 
swvm porządku dziennym naw et w toku 
te] sam ej sesji każdej sprawy, k tórą pra 
gnęlaby zbadać, praw o, z którego Rada

nak przez uprzejm ość wobec p. Walde- 
m arasa, który oświadczył, że jest dla 
niego rzeczą niemożliwą przybyć do C :- 
newy w toku obecnej sesji, proponuję, 
aby rzeczona snraw n nie figurowała na 
porządku dziennym bieżącej sesjjl.

Skądinąd gotów jestem, o ile moi 
koiedzy są co do tego zgoani, przedsta­
wić .ladzie nowy rapo rt na jej sesji 
czerwcowej 1 w tym  wypadku pozwolę 
sobie wysunąć propozycję, - :ety  zw ró­
cić się do sekretarza generalnegc z p roś­
bą a  wpisanie tej sprawy r a  porządek 
dzienny naszej na, iliższej sesji.

Spodziewam się, ze wówczas będę 
w możności lepiej poinformować Radę o 
dokonanych postępach we w zm iankow a­
nej sprawie, skoro—z czego sobie Rada 
zdaj^ spraw ę — obie strony mają zam iar 
zebrać się rnjpierw  w celu rozpoczęcia 
rokowań przewidzianych przez nas w g ru ­
dniu ub. roku. Nie potrzeDuję dodawać, 
że p ragnę pow odzenia łych rokow ań i 
że jestem całkowicie do dyspozycji obu 
stron w c e k  przyczynienia się o osiąg

korzysta prawie w każdej sesji, to jed-1 nięcia zgody- .

Decyzja Rady L, N nie jest uznaniem objekcji
Waldemarasa.

GENEWA, 9111 (Pat). ,Sprawozdawca 
kwestji litewskiej B̂ ld< r t s  v i d  Blccrland 
złożył Radzie jednocześnie * swym raportem 
odpis ro t wymiecionych między Polską a 
Litw i  cd czasu razolucji grudniów?*. Skre­
ślenie z porządku dziennego sesji obecnej 
Ridy wzmiankowf nej spr iwy < nie jest by­
najmniej uznaniem objekcyj Waldemarasa. 
Jest to wyraźnie zaznaczone w oświadcze­
niu Belaertsa van Biockimda.

Rewelacje nLietuvos Aidas*1
Ostatnio „Lletuyoi Aidns“ przystępni, do 

..otfłOŁZLnia** zeznań Kpi. Majnsu jak władomó 
jfdnego s przewódcAw powalania tenroUjkiepii, 
który zaraz po przew. ocie roal if  wraz i tn- 
nyn.i emigrantami do I alaki poznl-i zaś, w spo-

Zwyciąstwo listy Nr 1 jes. 
zwycięstwem Polski.

sób podstępny nam ów ior" przcz_ onrula litew­
skiego w i- erlinle powrócił do Litvy skąd „do . 
browolnie“  wyem igrował rzekomo do Afryki. 
W rzeczywistości o losach kpt. Majusa oltóej 
n c nie wiadomo Rewelacyjne zeznaniu kpt. 
M iusa nie p zynoi- % . a n  ile nic ciekawego, 
natom iast „L it* m  td a su zapoi iada iż " 
n bl ższych ni iacb m eją się ak-zaC —entycz- 
ni rozmowy Majn*a z PleczKajtisem I M arszał­
kiem Piłsudskim  Cl?).

P.zyjecie tego oświadczenia p.zez Ra­
dę bez żadnych zestrzeżeń stanowi jeszcze 
jedne potwierdzenie niezaprzeczalnego pra­
wa Rady wnoszenia na pc-rząaek dzienny 
w cz-aie trwania sesji sprawy, którą Rada 
pragnie rozpatrzyć Przez wniesienie spra­
wy litewsk:ej już dzisiaj na porządek dzicn- 
sy czerwcowej sesji Rada podkreśliła, że 
interesuje się sposobem wykonania swoich 
zaleceń i pragnie dopilnować ich realizacji.

Sprawa konfliktu polsko ~ litew skiego odtożo~ 
na do czerwcowej sesji Ligi Narodów.

GENEWA, 9.11J (Pat). (Szwajcarska 
agencji telegraficzna) Rada L»gi Narodów 
przyj sta rezolucję zaproponowaną przez 
Urrirtię, która, skierowuje gorący apel dc 
H szDśnji i Brazylji, eżeoy państwa te po­
wróciły do czynnego udziału w 1 pracach 
Ligi Narodów i w ten sposób zrzekły się 
ostatecznie wystąoienia z Ligi Narodów. 
Rada przyjęła tekst pism, które mają być 
wysłane do Madrytu i do Rio de Janeiro 
do rządu hiszpańskiego f brazylijskiego 
Ruda ma się również zwrócić do Costariki 
z zaproszeniem do ponownsgo przystąpie­
nia do Ligi.

Po przedłożeniu - sprawowania przez 
Belaertsa van Blocalanda Rada postanowi­
ła sprawę konfliktu polsko-litewskiego od­
roczyć do 3esji czerwcowej, jednocześnie 
Rada wyraziła oczekiwanie, że obie . stro­
ny podejmą w najbliższym czasie : przewi­
dziane w grudniu ub. roku bezpośrednie 
rokowania w sprawie nawiązania normal­
nych stosunków potr.iędiy Polską a Litwą 
oraz, że. tokowania te doprowadzą do cał­
kowicie pomyślnego wyniku. Sprawozdaw­
ca podkreślił wyraźnie, że w każdej chwili

Piasi w Sejmie.

jeM do dyspozycji obu stćon, ażeby móc 
ze * wej strony przyczynić ste do doprowa­
dzenia do porozumienia.

.! Po wysłuchaniu sprawozdania sen. 
Sciaioi w sprawie stanowiska prezesa oraz 
sędziów Międzynarodowego Trybunału w 
Hadze Rada postanowiła odroczyć tę spra­
wę również dc czerwcowej sesji. W mię­
dzyczasie mają być z powrotem podjęte 
rokowania pomiędzy rządem holenderskim, 
a prezesem Międzyntrodowego Trybunału 
Sprawiedliwości ■/ sprawie stanowiska sę­
dziów tego , Trybunału , w porównaniu ze 
stanowiskiem członków . dyplomatycznego 
korpusu.

Pc raporcie ministra Spraw Zagra­
nicznych kumunji Titulescu Rada postano­
wił. zaprosić Turcją dd wzięcia udziału w 
pracach komisji przygotowawczej między­
narodowej konferencji rozbrojeniowej. De­
cyzja ta pozostaje w związku z tormalnym 
wnioskiem przedstawiciela Polski min. Za- 
t*1- ego, jak również ze znaną propozycją 

Litwinowa, któri . wyraźnie przypomniał 
Stresemao.ck*

Sądząc z dotychczasowych, nieoficjal­
nych wyników wyborów, wejdą do Sejmu 
następujący redaktorzy pism, publicyści i 
dziennikarze zswodowi: Z  lisiy nr. 1. 1) 
Piasecki A. (DzLń Pobki), 2) j .  Jędrzeje- 
wicz (Wie&za i Życie), 3) ks. J. Londziu 
(Gwiazdkf Cieszyńska). 4) F. Gwiżdż (Go­
spodarz Polski), 5) L, Tomaszkiewicz (Głos 
Prawdy), 6) St. Bryła (Głos Narodu), 7) 
j .  Wołośzynowski (Przegląd Wołyńsk*), 8) 
St. Mackiewia (Słowo), 9) M Dąbrowski 
(Ilustrowany Kcrjer Codzienny). 10) B. 
Srocki (Przełom).

Z listy nr. 2: i) St. Dubois (Robot­
nik), 2) M. Niedz.ałkowsi;i (Robotnik), 3 ' 
K. Kaczanowski (Rpkc.p-k), 4) A. Cioł 
kosz (Naprzód).

Z listy nr. 3; 1) M. Róg (Wyzwole­
nie).

Z listy nr. 10: 1) J. Dąoskl (Gazet: 
Ludowa).

Z listy nr. 14: 1) J. Stapmskf (Przy­
jaciel Ludu).

Z listy nr. 18: 1) J, Pankratz (Volks- 
stimme)

£ listy :ii.'24; i)  R. Rybarski (Gaze­
ta Wci izawsk i), 2) St. StrońsŁl (Warsza­
wianka), 3) J. Peiryck, (Gazeta Bydgoska)'.

Z listy ,ir, 25: 1) W. Kulerski (Gaze­
ta Grudziądzka).

Słjc, Na*wyźszy a wybory do Se­
natu. 5

W ostatnim okresie Sąd Najwyższy 
wydal szereg wy-oków, naskutek skarg wy­
borców. których nazwiska komisje wybor­
cze dwóch instytucyj skreśliły ze sp.sów 
bądź reklamacyj nie wciągnęły do spisów.

W części tei kategorji spraw Sąd Naj­
wyższy skargi wyborców uwzględnił, naka­
zując przywróci nie praw wyborczych od­
powiednim osobom. W zwiyzku z tem na­
leży przypomnieć, iż Każda osoba, mogąca 
przedstawić w aniu głosowania do Senatu 
wyrok Sądu Najwyższego, nakazujący wpi­
sanie jej na listę, może żądać od komisji 
uskutecznienia tego natychmiast, poczenr 
osobsi ta normalnie oddaje swój głos,

Skreślać ze spisów V dniu głosowa­
n i  wolno jedynie na mocy wyroku Sądu 
Najwyższego lub urzędowego aktu zejścia.

Możliwość unieważnienia wyborów 
w okręgu Gniezno.'

POZN/.Ń, 9.111 (Pat) D^siejszy «Prze* 
giąd Poranny- donosi, że wybory dc Sej­
mu w okręgu nr. 33 Gniezno zostaną 
prawdopodobnie unieważnione akutklen 
protestu uniesionego przez pełnomocnika 
listy nr. 2 (PPS) Pełnomocnik ten wniósł 
w swoim tzasio lisię PpS z prośbą o przy­
łączenie jej do listy państwowej nr. 2 i - 
i  ?czając, Iż jest to lista Polskiej .P*rtji 
Socju-sty.Tznej, a nie podaiąc trzech liter 
PPS- Wskutek tego komisju listę tę ozna­
czyła nr. 37 a nie nr. 2. Ponieważ uczy­
niono to bez porozumienia się z pełno­
mocnikiem listy PPS socjaiiśc. ' polecili 
swym wyborcom nr. znak protestu gloso­
wać na nr. 2 Wszystkie te głosy zostały 
unieważnione. Sprawę zadecyduje Sąd Naj- 
wyższj

lowj m iń  „ M o i PolsliB.i“— j u t r .
« GDYNia , 9 UL (pat). W dniu 7 go 

marca r. b. w jednei z tutejszych s ie n n i 
zostai pomyślnie spuszczony na wode no- 
wobudującv się dla przedsiębiorstwa państ­
wowego ^Żegluga Polska" ststek .Niemen" 
pojemności 5.020 tonn.

W  ilotoikoi.
ATEN’ , 9.III. (f1 it). W pobliżu granicy bui- 

gi skiej spadł samelot wojskowy. Dwaj ioi lici 
poi eśl* ŚmierC.

Pamiętajcie, że lista Nr 1 
:est listą Marsz. Piłsuaskiego



E R  W I L E Ń S K I Nr  57 (1104)

lMWi\ toMalcl!, U giny. IM p in  i  U\ Sr. 21 Mdi i  manie, M  lista ta nie zdobnie luiditi
Nie marnujcie; więc głosów i glosujcie na listę Nr 1.

Kiedy w jednym z poprzednich arty­
kułów autor niniejszego pisał, ie  zyydeski 
pochód d mckracji, który pod rządami 
Maiszałka Piłsudskiego nabrał wprost re­
kordowego pędu, że przybitrająca olbrzy­
mie roimiary demokratyzacja mas zmiecie 
po drodze stronnictwa z gruntu reakcyjne 
i tylko podszywające się pod ideały demo­
kratyczne, kiedy podkreślał, iż sądząc z 
nastawienia politycznego w kraju, endecja 
otrzyma conajwyzej 30 mandatów, by w 
następnej kadencji zniknąć z powierzchni 
politycznej — wszystkie pisma endeckie z 
.Dziennikiem Wileńskim" na czele ze śli­
ną i jadem ca ustach rzuciły się na nas, 
nie szczędząc przy tej sposobności najgor­
szego gatunku epitetów.

A isdnak wszystko to sprawdziło się 
co do joty. Demokratyzacja mas objęła 2/3 
ogółu mieszkańców Rzeczypospolitej. W 
bieżącym Sejmie nie licząc ultraradykałów 
zaj adać będzie około 240 szczerych (h 
mckratów. Prawica wliczając do niej En­
decję cześć Chadecji (Chadecja pocnańska 
1 pomorska wejdzie do bloku demokraty­
cznej jedynki) Piasta, posłów konserwa 
lywnych z Bezpartyjnego Bloku Współpra­
cy z Rządem i wreszcb część posłów z 
Bloku Mniejszości — nia wiele wykroczył* 
poza setkę mandatów.

Eudecja, tak jak zapowiadaliśmy o- 
trzymała wraz z hrześcijańsko-nrodowytri 
36 mandatów, z których ortodoksyjnie en­
deckie h 30 — 32.

Zwycięski więc pochód demokracji 
zaledwie na początku walki o czyste, nie 
skażone fałszem .narodow ym ' f .ka to ­
lickim* sumienie narodu zmiótł za jednym 
zrmschem około 90 .trybunów ludu" z o- 
oozu narodowego (Zw. Lud. N srod. 1 
Ch.-N.), by utorować sobie drogę c’o zu­
pełnej likwidacji pasożytów 1 kuglarzy po­
litycznych, grasujących w ciągu długich lat 
od chwili odzyskania niepodległości bez­
karnie na jiiezarowym, bo pcwojennym 
polityczno-społecznym organizmie narodu.

Czy droga do zupełnej K^wiriacji En­
decji i jej pierwszej edycji Ch. N. ostała 
już utorowana? Niewątpliwie tak. Stron 
nictwc .Chrzęść ijańsko-Narodęw e", któro 
dzięki p. Strońskiemu, Żółtowskiemu i 
Dubanowiczowi nie chciało pójść z kon 
serwatyrtami, z jedynki zdonyło obecnie 
tylko 3 czy 4 mandaty, co jest dostateczną 
zapowiedzią, iż w przyszłych wyborach zej­
dzie zupełnie z widowni parlamentarnej, 
Rozła.ny w obozie endecji, j kie się dają 
teraz obserwować w każdej dzielnicy, mie­
ście, mieścinie, nieomal ie  wiosce na­
wet, zdrada ze strony najwybitniejszy ch i 
zdawałaby się ncjwierniejszych wodzów 
Narodowej Demokracji wszvsiko to wsica- 
zu.e, że niedawno jeszcze wszechpotężny, a 
pomniejszony obecnie do 113 cbóz, znaj­
duje się w ostatnich przedśmiertnych pod­
rygach. Po ocejściu wybitnego członka 
Zw. Lud. Nar., założyciela obecnej .Gaze­
ty Porannej Warszawskiej* ze ślepego za  
ułka" w którym musi być duszuo każie- 
mu kto chce oddycłnć czystem, niezatr’.- 
tem jadem niczem nieuzasadnionej mena 
wiś.i do wszystkiego, co nieendeckie, 
powietrzem — po odejściu red Sadze wi­
eża. .zdradza" et.de-ję naczelny jej ergan

w Małopolsce poważne I posiadające wie­
loletnią tradycję „Słowo", które swoim 
długoletnim przyjaciołom rzuciło w twarz, 
że tam, gdzie endecja zgubiła się całiow - 
ci? w kleryłalnym zaułku kontr-rewolucyj- 
nrgo legitymizmu", me może być dlań 
miejsca. Nie koniec na tern! Fatalny wy , 
nik wyborów dla endecji wprowadził do 
karrvch i zdyscyplinowanych do ostatniej 
chwili crgani7acyj ogólne rozczarowanie i 
dezorjeutac!ę

Wielu zaślepionym i zahypnotyzowa 
nym potęgą endecką członkom dopiero 
ped ciosetn wyborczym otworzyły się oczy. 
Mamione długo fałszem i obłudą maisy 
przejrzały, a gdy zetknęły się z nagą rze­
czywistością, spostrzegły, że potęga eudec- 
ks to kolos na glinianych nogach, który 
•przy pierwszem starciu runął, by więcej 
s ę  nie poduieść — trssy, ij?k masy — 
zdradziły. I obecnie jesteśmy świadkami 
niebywałej wprost dezercji z obozów en­
deckich, dezercji, która, jak podaje wczoraj­
szo „Gzeia Poranna 2 grosze", wprowadzi­
ła do kół kierowniczych tego obozu nie­
bywały popłoch i zupełaą dezorjentację. 
.Najwybitniejsi i nsjwpływowsi przywódcy" 
nie są dziś pewni swych wpływów w naj- 
bhższem nawet otoczeniu, które uległo 
końcowej panice. *

Przywódcy cl snują dziś najróżniejsze 
I najsprzeczniejsze projekty od radykalnej 
zmiany dotychczasowoj polityki wobec rzą­
du (podreśienie red.) do dalszej wobec do nie­
go opozycji włącznie". .Podczas dyskusji—' 
podaje dalej ‘.Gazeta Poranna 2 grosze '— 
w łonie Związku Lud. Narodowego na ten 
temat, jeden z w ybitnych  leaderów wypo­
wiedział myl!, że , gdyby w tym Sejmie 
znalazła się przypadkowa większość dla 
obalenia Rządu, to rząd bez Wahznia roz­
wiązałby : izby ustawodawcze i rozpisał 
nowe wybory, a te przyrosłyby prawicy 
opozycyjnej (24-ee I 25 ce przyp. red.) 
tym razem zupełną zagładę*. Wyraźnie— 
lupefną zagłed«.

Nadszedł więc kres. Ju t nie przeciw­
nicy, już nie masy, a sami przywódcy en­
decji, pod obuchem straszliwego ciosu nie­
dzielnego przej-zeli ! widzą przed sobą zv 
pełna zagładę i zdiją sobie sprawę, że .w  
brudnym, dusznym i ślepym zaułku" czeka 
ich nieubłagana śmierć.

M. Zaanowicz.

Usta nr 25 e Ikr. IwąMm Miycznie ustali w ilii; l bitwy M e t t j .
z Nowogródka).
jest lada chwila.

Takie stanowisko czołowych  
przedstawicieli listy Nr. 25 Polśk. 
Bloku Katollcko-Ludowego spra­
wia, że g ło sy  F .SL . Piasta ICh.D. 
zostaną uratowane i padną na je­
dyną tam listę demokratyczną, 
mianowicie na listę Nr. 1.

{Teł. od wł. kor.
J a k  się dowiadujemy, sprawa 

cofnięcia listy Nr, 25 w  wojew. 
nowogródzkiein posunęła się o 
tyle naprzód, że poszczególni kan­
dydaci tej listy rezygnują z przy­
jęcia mandatu.

Wobec tego listu ta pozostała 
faktycznie bez kandydatów. Wy­
cofanie jej formalne oczekiwane

HPR. i im  Zw. im. F o l s f ó  
Eta listę tir. 1.

KRAKÓW, 9 III (P a t) . Wojewódzki zurrąd NPR. i Zjednoczone Zawodowe 
Polskie kom uniku ą, że ogłosiły wezwan e do członków 1 sympatyków NPR. aby 
w wyborach do Sanaiu glosowali na listę Nr. 1.

Endecja chce pójść z m niejszościam i.

Sbtjal-demokrari przystąpili nu (głoszenia li- 
s i j  alia; linm n o ta  M e n s a  go 

przewrocie

Kurjer Poranny poaaje: Wobec po I 
rażki poniesionej przez 24 kę i 25 kę pod- ’ 
czas wyborów do Sejmu oraz niewątpliwej, 
jeszere większej ich klęski przy wvbor«ch 
do Senatu, w kierowniczych kołach endecji 
powstała myśl o konieczności stworzenia 
na terenie Sejmu i Senatu (oczywiście — 
nieurzędnwo) pewnego rodzaju hloku z 
nacjonalistycznemi mniejszościami narodo- 
wen i. Jako powód i na usprawiedliwienie 
t'go  kroku ma służyć używnny juz obec

nie w prasie endeckiej straszak „rsdvka!i- 
zacji", .skomunlzowania" I t d. ciał usta­
wodawczych, czemu trzeba — według en­
decji — przeciwstawić blok o charakterze 
reakcyjnym. Pogło ski o  tern rozeszły się 
>uż na terenie okręgów i wywołują wśród 
wyborców 24 ki olbrzymie wrażenie, tek, 
iż wywrze to z pewnością fatalny wpływ 
na wyniki wyborów do Senatu, tei/ibardziej, 
iż endeckim zaprzeczeniom i .sprostowa­
niom* ludzie nie dają dziś nipb*ie wiary.

Wojciech Korfanty zrzekł s ię  mandatu posel~ 
sklego.

KATOWICE, 9.111. (Pat). Wybrany na posU z listy Nr. 37 w okręgu 39 p. Wojciech Korfanty 
zrzekł się mandatu.

Księża, kobiety i dziennikarze 
w  nowym Sejmie-

W skrad nowego Sejmu wchodzi 5 ks:ęży 
k&tolicaich, są nimi. ks Lon iżin z Cieszyna (Ista  
nr. I), ks Czuj i ks. Madej (usta nr 30), ks. No­
waku wski łu ta nr. 24), e n z  ks. Brandys (lista 
r.r. 38 Korf <ntrgc), ks Gkrajciyr&ki (lista nr. l8) 
i ks g.-.-kat. K jncki (Ukra niec).

Jes i chodzi o ilość posłanek w nowej iz- 
b e, to wyraża się ona cyfrą 7

Z l’sty paftst i-o^ej nr. 1 (Blok Bezp. Współ­
pracy z ttzą lcm) jaworska Maria. z listy państwu- 

s j nr. 2 (PPS) Praussowa Zofia, z li»ty nr. 3 
(Wyzwolenie) Kosmowska Irena (Lublin) i Kar­
niewa Aleksandra 5. senatm ka (W ilio), z listy 
nr. 24 (kat. r ar.)— Balicka Gabriela (1 sia państ­
wowa) ora* PuzynfanS i Ii la (m. Warszawa) i raz 
z li.»ty państwowej .ir, 18 (Blok nmejsioScił-f-Ru- 
dmeku fcysiakowa Milen- Natalia (Ukrainka),

V’ poprzednim Szjmie bjło 9 ko ńer.
Sporo dziennikarzy zulooyło mandaty. Wej­

dzie ich do Sejmu t5 lub 16.

Głosu) na nr 1.

Aktywność polityki polskie) na W schodzie.
BERLIN, 9 iii (Pat). Genewski korespondent „Yossische Z tg“ donosi, że po ­

stawienie przez Polskę *ni sku o zaoroszenie Turcji do Komisji rozbrojeniowej 
v ywołało w kołach L g*, Narodów mieikie wrażenie. J .k  tw ierdzi 'korespondent 
„Yossische 7 ig .‘ koła d rb  ce poinform owa.ie i zo jent^w ane w kwestjach wschod­
nich wiążą ten w.Jnse* polski z ogólną aktywnością polityki poLkiej na W scho­
dzie, której to  aktywności dopstrują się między innemt w obecnym pobycie per­
skiego n inistra Sprrw  Zagranicznych w U aiszaw ij ofaz w zam iarze utworzenia 
polskiego poselstw a w Teheranie i perskiego w Warszawie. K orespondent koń­
czy swą depes ę przypuszczeniem , że depesza Litwinowa pozostająca w związku 
z wnioskiem poiskira pozwala spodziew ać się nowych wyuarzeń w rozwoju po 
lityki wschodniej,

O udział Turcji w pracach komisji rozbroję*'
ulowej. i

GENEWA, 3 III. (Pat). Raport Titulescu złożony na dzisiejszem porannem posie­
dzeniu Rady w skrawie zaproszenia Turcji do wzięcia udziału w p.acach komisti przy­
gotowawczej konferencji rozbrojeniowej miał następujące brzmienie:

„Mam zaszczyt odwołać się do noty przedstawiciela Polski, { złożonej Radzie dni* 
8 marca 1928 r. w sprawfj uproszenia Turcji do wzięcia udziału w charakterze człon­
ka w obradach komisji przygotowawczej konferencji rozbrojeniowej. Pozwalam sobie 
zaproponować Rcd-H przyłączenie się do sugestji uczynionej w liście przedstawiciela 
Poliki oraz upoważnienie sekretarka generalnego do podjęcia poprzednich w tej sprawie 
zarząd zeń. Raport ten został przez Kć ię przyjęty".

i *
*  (

GENEWA, 9 tli. (Pat). Nola polska dc sekretarza generalnego1 Ligi Narodów w 
sprawie dopuszczania Turcji d o i działu w p acach przygotowawczych^komisjl konferen­
cji rozbrojeniowej ma nastę7ujące brzmienie:

„Wobec tego, że repuolina ture.aa jest bezpośrednio Laiateresowana w problema­
cie rozbrojenia oraz wobec tego, że brała już udział w niektórych pracach Ligi Naro­
dów ściśle związanych z całokształtem sprawy rozbrojenia mianowicie w konferencji 
w sprawie kontro'i międzynarodowego handlu bronią i nuiicją, rząd polski uważa, 
iż byłoby szczególnie pożądani, widzi ć Turcję biorącą udzinł w pracach zonisji przy 
gotowawczej korferencji rozbrojeniowej. Powodując się tą ideą właśnie rząd polski 
orzrd trzema mniej v ięcej miesiącami informował się półoficjalnie te kiiku osób tom- 
petentnych związanych z Ligą N troiów  w jakich warunkach mogłoby tyć realizowane 
d opuszczenie Turcji do udziaiu we wzmicakowanej kom-sji. Dzisiaj nabrawszy pew­
ności, że zaproszenie rządu tureckiego przez Raaę Ligi Narodów dó wzięcia Ldziału 
w pracach komisii przygoiowawczej ij-at uważane za wysoce pożądane mam zaszczyt 
zaproponować w imieniu rządu polskiego caproszenie rządu turecKiego do uczestni­
czenia w pracach wzmiankowanej komisji, prosząc g o ,f aby zechcia< wybrać swego 
przedstawiciela już na naiblizszą sesię. — Proszę Pana, Panie Sekretarzu, ażeby zech 
ciał Pan poddać wyżej sf jrmułow*ną propozycję pod rozwagę Rady i zamieścić ją na 
porządku dziennym bieżącej sesii. (—) August Zaleski4*.'

! Socjsi tem ekrsei litewscy przebywają­
cy ns terenie Polski przystąpili ostatnie 
do ogłoszenia na łamach wychodzącego w 
Wilnie miesięcznika „Pirmyn* li3ty c fa r  
terroru rząau Walaemarasa po przewrocie 
taurogskim.

Zdęcla fotug>aficzne przynoszą podo­
bizny członków p*rtji socisl-demokratycz- 
nej, craz fotografji dwóch pie ws-ych c fa r  
zduszonego ruchu wyzwoleńczego Piotra 
Nodziejki i jonasa Miszkioisa, którzy 20- 
stiiii w be8tja’ski SDosób zamordowani 
przez policję litewską. Jak sie dowlacuje- 
hiy socja' demokraci zamierzają na łamr^h 
„Pirmynu" dać całkov-ity obraz prześlado­
wań jakich doznała litewska Dartja socjal­
demokratyczna po przewrocie taurogskim, 
oraz d#ć należyte oświetlenie przebiegu po­
wstania, jego genezy i skutków.

Pierw sze posiedzenie izby Rolni­
cze] na Litwie.

W dniu 2 b. m. w szli Zw. ^Sziuli- 
sów" w Kownie zwołane zostało pierwsze 
posiedzenie plenum nowoobranej Izby Rol­
niczej na Litwie. Posiedzenie otworzył min. 
Rolnictwa Aleksa, którego Drzerówienie 
powitalne zostało przyjęte oklasksmi Na 
nosiedzeniu . zostało wyłonione prezydium 
w skłacMe następującym. Wawiakois, Gil- 
widys, Grunius i Kurkauskas. Sprawozda­
nie z działalności tymczasowego komitetu 
Izby Rolniczej i Urzędu do Bidań Ziemi 
złoiyli: agr. Tałłat Kielpsz-t i agr. dr. Krik- 
sztiunas. — Prezydium Izby złożyło hołd 
prezydentowi państwa, premjerowi W*1 e- 
mara>owi, ministrowi rolnictwa i m nisti >  
w* skarbu. W dniu 5 b. m. prace Izby Rol­
niczej zostały zakończone.

M iędzynarodow i. aferzyści aresz­
towani w  Kownie.

. W tych dnfach urzędnicy policji kry­
minalnej w Kownie aresztowali międzyr-a- 
rodowyth aferzystów, którzy od s.eregu 
lat grasowali bezLarnie na terenie państw 
bałtyckich sprzedając iałszyy e b*ylanty I 
złoto.

Są to mianowicie Antoni Sicu i Piotr 
Umelis.

Bałtycka Olimpiada Studentów  w  
Kownie orawdopodobnie nie od- 

j będzie się.
jak  wiadomo studenci litewscy Uni­

wersytetu Kowieńskiegc J zwrócili się nie­
dawno do ministra Oświaty Szakinisa 1 
projektem ‘'wołanie do Kowna Olimpjady 
Studentów Bułtyckitfu

Studenci prosili o zapomogę na ten 
cel w sumie 23 tys. lit.

S*akinis prośbę tej odmówił i oświad­
czył, iż skarb państwa mógłby na ten cel 
ofiarować tylko 5 tys lit.

J ednoczi śnie odrzuciła prośbę studen­
tów i Rada Ministrów. Interwenjowany w 
tej sprawie Waldemara- przyrzekł, iż udzie­
li z sum budżetowych Min. Spraw Zagram 
jeszcze 1500 lit. Wooec tego Olimpjada 
Studentów prawdopodobnie nie odbędzie się.

Likwidacja* referatów wyborczych.
Jak się dowiadujemy, od dn. 12 b.m. 

t. zn. po wyborach do Senatu rozpocznie 
się stopniowa likwidacja referatów wybor­
czych przy poszczególnych urzędach admi­
nistracyjnych 1 instancji Do dn 31 mtrci. 
r. b. referaty wyborcze w starostwach, po 
przekazaniu całego materiału statystyczne­
go centralnym organom statystycznym, zo­
staną zlikwidowane.
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„Kurjera" mieściła a <* stale w gmachu 
Tow. Ubezpieczeń „Rossija" przy Placu 
Katedralnym. Piękny i obszerny lokal na 
2 giem piętrze, miał wprawdzie z okien i 
beikODU na pierwszym planie wspaniały 
pomnik Katarzyny, lecz można go było t e  
widzieć, mając poza mm przepyszny widok 
aa prastarą dzwonnicę, kościół katedralny 
i malowniczą górę Zamkową. Można utrzy­
mywać śmiało, że w takim lokalu dobrze 
się pracuje i że nie było bodaj ani w War- 
«zaw<e, ani w Krakowie i Lwowie czegoś 
podobnego w innych redakcjach. Nawet po 
sprzedaniu drukami Zawadzkiemu i prze­
niesieniu się z drukiem do niej, mieszka­
nie redakcji pozostało niezmienione.

Dopiero wypadek przygodny pccią 
gnął za sobą zmianę. Oto administrator 
pisma p. J. Guranowski zapadł na serre i 
zabroniono mu chodz:ć po schodach. W 
rezultacie redakcja przeniosła się do domu 
Nr. 28. przy dzisiejszej ulicy Mickiewicza i 
tu rozłożyła się na dole. Podpisany wy­

szedł na tem najlepiej, gdyż mieszkał i wów­
czas i mieszka aż do dnia dzisiejszego tyl­
ko przez ulicę. Mieszkanie było całkiem 
przyzwoite, ale zupełnie pozbawione owych 
pięknych widoków.

Lec/, jak to mówią, szczęście nas o- 
puściło. Jakoś wkrótce po zainstalowaniu 
s<ę na „nowej siedzibie jeden z fuRcjona- 
r]uszów adminis‘racji pisma, którego nazwi­
ska już nie pamiętam, dopuścił się znacz­
nego przeniewierstwa, zabrawszy z sebą ó- 
koło 4 tys. rubli należnych „Kurierowi". 
Cios był ciężki i przedews/ystkiem dotknął 
administratora. Była nawet mowa o tem, że 
on te straty pokryć jest obowiązany. Atoli 
skończyło się na mczeni, lecz ?. Guranow­
ski otrzymał consilium abcundi

Administratorem pismr został Makar- 
ski, ekswoisKowy, człowiek sam z siebie 
dość zamożny i Hłasce całkowicie oddany. 
W redakcji i administracji rozpoczęły 
oszczędności dta wyrównania owego prze 
niewierstwa. Wyszło tedy na to, że my mu­
sieliśmy płac ć .a przemewierstwo jzkiegoś 
łotra, który zbiegł zagranicę, zostawiając 
w kraju żonę z dzfeckiem.

Ani obejrzeliśmy sie, jak nisze zarób 
ki stopniały nieomal dc zen Pod zarob­
kami rozumiem honoraija wierszowe gdyż 
pensje miel śmy takie same. Hłasce było 
łatwo obywać się bez tych dodatków, gdyż

on wchodząc do fuzji odrazu grubo zaro­
bi/, pobierając st, łą pensję miesię.zną, 
kićrcj pracując w „Dzienniku" nigdy me 
oglądał, nam zaś bokiem to wyłaziło I 
zmuszało do szukania zarobKÓw poza re­
dakcją.

Hłasko odzntczał się wytrwałością w 
pracy: mógł pracować umysłowo 10 — 12 
godzin dziennie, lecz Lzyczme był wstręt­
ny. Wiecznie z flakonem urodonalu w 
kieszeni, był otyły, obżerał się stale i ra­
ził przy zbliżeniu nit miłym zapichem Pi­
sał dużo, lecz bez talentu i tak manewro­
wał rozkładem czynności w redakcji/ ze na 
honorarju wierszowe wprost miejsca za 
brakło

Mało tego. Jakoś wkrótce wezwał nas 
wszystkich na naradę i utyskując na ciągłe 
niedobory „Kurjera*» zapytał o naszą zgo- 
aę na pewną procentową reJui cję naszych 
płac. Pod obuchem «**usieliśmy Się zgodzić, 
żądając jednak, ażeby wszelkie środki wy­
czerpał celem ominięcia rej smutnej ko­
nieczności. Jakoż do redukcji me doszło.

Z  „Dziennika" przeszedł przy fuzji dc 
„Kurjera4 jako sekretarz i prawa ręka Hła­
ski, A. Zwierzyński. >ją tem miejscu mu 
szę mu poświęcić kilką wyrazów szczerego 
uznania. Z całego ogółu literatów i dzien­
nikarzy, poznanych przez szereg lat w 
.K urierze' była to jednostka pod każdym

względem najlepsza. Człowiek prawy, ho- 
nerowy, wysoce koleżeński, ca.eki cd 
wszelkich intryg i własnych zabiegów, po­
został dla mnie aż do dziś dnia kryształo­
wą postacią. Dziś jednak, rkiedy wypłynął 
na wielkie *vody polityki! walk partyjnych, 
mógł pójść innemi tory i stracić część 
wsiorów osobistych nu rzecz stronnictwa, 
któremu jest wierny. Nie wiem nic o tem, 
gdyż od zlikwidowania „Kurjera" n k  o 
nim nie wiem.

W Baranowski, jak mówiłem, coraz 
mniej sie udz.clał „Kurierowi" i nareszcie 
uwieńczył swe lekceważenie w sposób wprosi 
nirsłychany. Oto przez stosunki wyronił 
sobie dzierżawę teatru ra  rok i całkowicie 
utonął w kierownictwie t^go przedsięwzię­
cia. jakoż przebył ów rok w dobrobycie i 
rzekomej pracy społecznej, natomiast po- 
zosuły po nim wspomnienia dość smut­
nej natury, co zresztą wybiega poza ramy 
wspomnień niniejszych.

Zasłuftą jest poniekąd Hłaski stworze­
nie przy „Kurierze" nowego całkiem wy­
dawnictwa „Bibljoteki Pamiętników". Tc 
było dobrze pomyślane i mogło przynieść 
poważną korzyść piśmiennictwu polskiemu. 
„Bibijoteka pamiętników" kosztowała rocz­
nie 10 rubli; zostały wydane rzeczy pod­
rzędne, lecz obok tego i nader ceu.ie. Do 
tych ostatnich należały* Pamiętniki Frank*

i pamiętniki Giegsztora. pierwsze w dw óch 
trmacn, a drugie—w trzech. Wszakże po 
niespełna dwóch latach istnienia, w ydaw ­
nictwo to upadło wobec grozy wielkiej 
wojny.

Wszystkie wysiłki : oszczędnościowe 
Hłaski i Makarskiego dały w końcu rezuL 
tat pożądany, oto w toku 1912 tym nie 
tylao nie było już deficytu, lecz okrz t 
się czysty zysk w kwocie około 300 ru b li. 
Sumę tę podzielono między trzech wsDÓł- 
pracowników redaacji, przyczem noapisuny 
otrzymał 75 rubli. = *

Z  dawnego „Kurjera* pized fuzją po­
zostało nas w redakcji tylko d*óch człon­
ków: Szymon Czarnocki i podDisany. Po 
niejakim czasie zauwstyliśmy, że wygląda 
coś na tor jakby sie nas chciano pozbyć. 
Sz. Czarnockiego wprost lekceważono, z 
podpisanym uaś politykowano, co zresztą 
prz pisać należy, jak mniemam, wpływom 
A Zwierzyńskiego. To pewna, że z chwila 
wyh :hn wielkiei woiny stanowiska naszi 
w „Kurjerze" były < silnie podminowane. 
Hłasko, jak się zdaje, postanowił sobie oou 
nas zieśc 1 w ten sposób wszelką pamięć o 
dawnym „Kurjerze" zatrzeć.

n r.

a
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Przcaruk  w zbroniony

Wobec rozpoczętych •  :ecnie cb.od Pa- 
I, Ligi Narodów w Genewie artykuł lorda 
Parmoora, poruszający aktualną kwestję 
protokółu gerewskiego, bezpieczeństwa i 
trybuiułu rozjemczego, jest interesującym 
przyczynkiem do wyjiSńenia stanowiska 
pewnych sfer politycznych « Anglji w sto­
sunku do zagadnień, omawianyct w Ge­
newie.

(Red.)

Jestem z Ja J a ,  ii problem bezpieczeń­
stwa, w wykładni traktatu lokarneńskiego 
nie może być uważany za rozwiązany nię- 
tylko w stosunku io  Europy, ale i w ra­
mach polityki światowej. Dzięki temu trak­
tatowi moiliwość wybuchu wejny potrię- 
dzy Francją i Niemcami została zmniej­
szona a wszelkie kwestie sporne mogą być 
rozstrzygane w arodze rrav.net. Jestem 
nadto przekonany, że zarówno Francja jak 
1 Niemcy — reprezen.owcne obecnie przez 
Biianaa i S ts s  manna dążą w sposób zde­
cydowany do utrzymania stosunków poko­
jowych. Pokój ogólny nie może być jednak 
uważany za coś trwałego dopóty, dopóni 
Locarno będzie tylko pierwszym i ostatnim 
krokiem, uczyń,onym ną tej drodze i do­
póki n‘e będą zawarte układy pomiędzy 
poszczegóinetri państwami, reprezeotowa- 
nemi w Lidze Narodów.

Nie mogę się w zupełności zgodzić 
ze stanowiskiem rządu brytyjskiego w sto­
sunku do paktu lokarneńskiego. Przece- 
wszystaiem zacnod. i pytanie, czy możli 
wem jest wprowadzenie w iycie takiego sy­
stemu przy pomocy którego moźnaby li­
kwidować spory i zatargi między państwa­
mi i nie dopuścić do wojny. Rząd angiel­
ski w swojem memorandum wypowiedział 
się przeciwko podpisaniu klauzuli Iikulta- 
tywnej statutu trybunału międzynarodowe­
go, jak równfcż uchylił się od skuoptowa- 
nia głównych zasad posiępowania rozjem 
czego. Oba te doniosłe postulaty zostały 
w Genewiz w r. 1924 przyjęte i jedynie 
dzięki opozycyjnemu stanowisku Wielkiej 
Brytanji światowa konferencja rozbrojenio­
wa nie mogła urzeczywistnić swego pro­
gramu. Nie ulejja żadnej wątpliwości, że 
Wielka Brytanja posiada bardzc wielkie 
wpływy w Genewie, a gdyby rząd obecny 
mógł i chciał orowadzić dalej dzieło roz­
poczęte w Genewie przez poprzedni rząd 
Mac Donalda, wówczas w kwrgtji bezpie­
czeństwa osiągniętoby pozytywne re­
zultaty. f

W r. 1924 byłem reprezentantem An­
glii w Genewie i byłem obecny zarówno w 
Radzie, jak i na Zgromadzeniu, przy za 
twierdzeniu protokółu. Jestem przekonany, 
te i obecnie powtórzy się ta sama historja 
z opozycyjną polityką rządu brytyjskiego. 
Labour Party opowis.la się jednak zz przy­
jęciem protokółu genewskiego. Jestem orze- 
konany, te  w łonie Labour Party panuie 
pod tym względem zupełna jednomyślność. 
Mac Donald jest zwolennikiem protokółu, a 
on sam położył więcej zasług dla idei po­
wszechnego pokoju niż którykolwiek z mi­
nistrów spraw zagranicznych-

Jasne jest, że kwest ja bezpieczeństwa 
i kwestja rozbrojenia nie dadzą się od sie- 
bii! od3enarować. Rozstrzygnięcie kwestji 
bezpieczeństwa jest możliwe tylko przy ist 
nieniu jednoczesnem szerokiego i rzeczy- 
wtat.go planu rozbro|enia. bezpieczeństwo 
może istnieć tylko na podstawie zawartych 
poprzednio traktatów rozjemczych i daleko 
idącyen gwarancyj.

Jeśli chodzi o stanowisko, zajęte przez 
Imperjum Brytyjskie w Genewie w r. 1924, 
mogę stwierdzić, iż przedstawiciele Domin­
iów, z którymi pozostawałem w ścisłym 
kontakcie, akceptowali główne zasady pro­
tokółu, a również na Zgromadzeniu Ligi 
Narodów wypowiedzieli się za jego przyję 
ciem. Rzecz zrozumiała, że i w Duminjach, 
podobnie zresztą jak wszędzie, ujawn!a;ą 
się w takich sprawach różne kierunki, któ­
re w wysokim stopniu zależą od wpływp, 
jaki wywierają rządy, znajdujące się u steru 
władzy. Tak naprzykład Kanada opow e- 
działa się stanowczo za podpisaniem kiau 
zali faicult.tywnej, a przedstawiciel Kanady 
bronił swych poglądów w Genewie w spo­
sób bardzo stanowczy. Ale ponieważ n* o- 
stainiej konferencji imperjanej uznano pod­
pisanie klauzuli fakultatywnej za przedwcze­
sne, nie powzięto w tej sprawie żadnej de­
cyzji I cat i kwestja została odłożona ad 
acta.

Nie podzielam bynajmniej zapatrywa­
nia, że Anglja nie może w żadnym wypad­
ku przyjąć protokołu genewskiego. Musze 
jednak stwierdzić z wielką przykrością, *że 
nie doszło do żadnego porozumienia ze 
Stanami Zjednoczonymi. Nie dlatego, aby 
istniała jakaś możliwość, lub choćoy cień 
możliwości wojny między Angiją i Amery­
ką, brak jednak iego rodzaju porozumienia 
może bardzo ujemnie wpłynąć na kwestję 
rozbrojenia i przez to odsunąć na dalszy 
plan kwestję poczynienia oszczędności pań- 
st o wych.

M jszę wreszcie dać wyraz memu prze 
świadczeniu i położyć silny nacisk na to, 
iż idea polityki pokojowej, którą Mac Do­
nald tak gorąco i z takim zapałem propa­
gował na konferencji londyńskiej w r. 1924, 
tylko wówczas będzie mogła rorwijać się i 
przynieść pożądane owoce, jeśli mocarstwa 
nie będą opierały swojej polityki wewnętrz­
nej na zbrojeniach I dążeniu do przewagi 
nad innemi nart darni, lecz podporządkują 
się konieczności twórczej i rzetelnej współ­
pracy dla rozwoju i uszczęśliwienia całej 
ludzkości.

Lord Parmoor,
członek Izby Lordów, b przewodniczący 

Rady Królewskiej.

Projekt ziriany tytule ryz&cji prezydjum cie l 
ustaw odaw czych w Polsce.

W trcłach politycznych stolicy fcrąią pogłoski, znajdujące poparcie wśród nie­
których dobrze poinformowanych osób, że czyriatkl decydujące zamierzają przeprowa­
dzić zmianę tytuhryzacji prezydjów ciał ustawodawczych w Polsce. Zmiany te polegać 
będą Ea zniesieniu tytułów marszałków Sejmu i Senatu i zastąpień,u ich przez tytuł 
prezesów izby poselskiej i senackiej. Tytuł marszałka będzie odnosił się jeoynfa do 
najwyższej godności wojskowej. Zmiana tytułu ma być dokonana wobec tego, iż jest 
to częściowa zmiana konstytucji przy pcmocy specjalnej ustawy.

Prawo o ustroju sądów powszechnych
Zasady ogólne.

Rića Mf tistrów uchwaliła świeżo pro­
jekt roi porządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o ustroju sądów powszechnych. 
Fundamentalne to prawo uk«z»ć się n.n w 
jednym z najbliższych numerów Dziennika 
Ustaw i tego względu warto już dziś za 
zntjoirić się z wytyczneml gruntownych 
zmian, jakie zajdą w ustroju naszego są 
do wuj iw*.

Co do strony z^wrętrznej zauważyć 
nękży, iż ustawa jest obszerna, liczy bo­
wiem 299 artykułów, ujętych w 9 działów.

Dział pierwszy zatytułowany „Sądy" 
wptovadza w sprawach karnych i cywil­
nych jako komórkę najniższą sędziów po­
kój-, Lezpłatnych, obieralnych przez lud 
ność i rozpatrujących spory, gdy vrrtoś£ 
pr tens-i sięga 200 złotych, aalej -ądy grocz- 
kie, okręgowe, apelacyjne I Sąd Najwyższy 
z siedzibą w Warszawie.

Jęzj kiem sądowym, w myśl przepi 
sów ..gólnyG, jest język pclski. Używanie 
inny„h jeżyków określafą ustawy szcregól- 
ne. Ncd sędziami poaoju jest sąd grodzki, 
.rtóry rozpatruje odwołania od orzeczeń są- 
da.ów pokoju, a jednocześnie rozpoznaje 
jednoosobowo w pierwszej instancji sprawy, 
w któryrh wartość powództwa nie prze­
kracza 1.000 zł. •

Sądy okręgowe tak jak obecnie, rcz- 
poanają w pierwszej instancji sprawy nie 
przekazane innym sądom, sądy ie rozpa­
trują U i odwołania od wyroków sądów 
grodzkich.

Sąd Okręgowy w pewnych nprawrch 
występuje jako sąd przysięgły i wówczas 
skłaJj się z trybunału złażonego z 3-ch 
sędziów i 12 o osobowej ławy przysięgłych. 
Interesujący jest w omawienyra dziale art. 
27 traktujący c zawieszeniu funkcjonowania 
sądów przysięgłych. G tó i działalność są­
dów przysięgłych może być zawieszona, 
jeżeli to okaże się kcniecznem ze względów 
porządku publicznego, lub bezpieczeństwa 
publkzaego. Rozporządzenie o zawieszeniu 
sądu przysięgłych wydaje Rada Mitistrów 
*a zezwoleniem Prezydenta Rzeczypospo­
litej.

Sądy apelacyjne zostały w ustawie 
utrzymane przy zachowaniu dotychczaso­
wego ich rakresu działania.

Jeżtli chodzi o Sąd Najwyższy, to 
usuwa wprowadza księgę zasad prawnych, 
którą instancja kasacyjna ma prowadzić, 
wp sując do niej uchwały izby, lub zgro­
madzenia. T?go redzaju księga ma oczy- 
wAcie dla judykatury znaczenie kapitalne.

Na uwagę zasługują normy rozdziału 
IX, zatytułowanego „Utrzymanie powagi 
sądu”. Na mocy tych przepisów w razie 
ciężkiego i iruszenia powagi spokoju, lub 
porząćlu czynności sądowych, sąd może 
skasać winnego na grzywnę do trzystu zło- 
.ych, ’ub na pozbawienie wolności do trzech 
dni. Skazanie powyższe jest natycmr.iast 
wykonalne i nie uchyla dalszej odpowie­
dzialności karnej lub dyscyplinarnej.

Czynności administracji sądowej peł­
nią w myśl nowego prawa, kierownicy są­
dów. D -tich też należy nadzór nad sąda­
mi 1 sędziami.

O-oby powołane do nadzoru mają 
uprawnienia rozległe, mogą być nawet 
obecne na rozprawie toczącej się przy 
crawlach umkniętych. Nadzór nie może 
jednak wkraczać w dziedzinę sumienia sę­
dziowskiego, której niezawisłość proklamuje 
art. 77 konstytucji marcowej.

Dział 2-1 omawianej ustawy nosi ty­
tuł „Sędziowie". Mamy tu szczegółowe prze­
pisy odnośnie do niezawisłości sędziow­
skiej, cenzusu sędziów, zamieszania ich w 
urzędowaniu pociągani* do odDowieaziaf- 
no£ci dyscyplinarnej i t. p Sędzią, wedhig 
tych prawideł, może być m nnowany ter?, 
kto 1) posiada obywatelstwo polskie, 2) 
korzysta z pełni p ra *; jest nieskazitelnego 
charakteru, 3) ma 25 lat ukończonych, 4) 
włada język’em noiskim w słowie i piśmie, 
5) ukończył studja prawcie?e, 6) odbył apli­
kacją sądow ą i 7) złożył egzamin sędziow­
ski. Od wymagań powyższych głosi cha­
rakterystyczny art. 33 ustawy wclni są: 1) 
profesorowit i docenci nauk prawniczych 
na uniwersytetach państwowych, 2) adwo­
kaci i staii urzędnicy -eftrendarscy proku­
ratorii generalnej, a wreszcie 3) oficerowie 
korpusu sądowego, którzy są, lub byli sę­
dziami, lub prokuratorami wojskowymi.

Z innych przepisów działi o sędziach 
wspomnieć należy te, które mówią, iż upo­
sażenie sędziego zająć wolno za długi do 
wysokości jednej piątej, dalej, że sędzia nie 
powinien należeć do stronnictw politycz­
nych, sędziemu nie wolno pełnić jednocze­
śnie innych stanowisk państwowych, a 
wreszcie p m p is  obrzędowy, iż „przy roz­
prawach używają sędziowie togi i b ire tu . 
Tyle głoszą najistotniejsze przepisy prawa 
w dziale o sąuach 1 o sędziach.

A. S  P.
Przestępstw a przeciwko moralno­
ści płciowe] w edług projektu pol­

skiego kodeksu karntgo.
Obowiązujący w b. Kongresówce ko­

deks karny rosyjski z 1903 r. interesującej 
nas maierji pośw ięca swą część 27-ą i  ty

SPRAWY BIAŁORUSKIE.

Białorusini w Pradze Czeskiej

tułorfsnął „Nierząd", Tu w 16 u artykułnch 
mamy 3 grupy przestępstw.

P itrr sza grupa obejmuje t. zw. czyn.J 
lubieżne, czyli wszelkie formy zadowolenia 
żądiy piciowej op.oca normalnego aktu 
płciowego.

Drugą grupę przestępstw stanowią sto­
sunki płcowe kazirodcze, czyli zachodzące 
między bliskimi trewnymi n. p. miedzy oj­
cem a irórką. W tym rypadku krewmy 
wstępny czyli, jak w naszym przykłaaJe, 
ojciec ulega Karze ciężkiego więzienia, ró-ka 
zaś jako młodsza ulegnie karze więzienia 
Do tej grupy przestępstw należeć będzie ob­
cowanie płciowe opiekuna z osobą, pozo­
stającą pod jego opieką, a takie z po wład­
ną n. p. służącą.

Do trzeciej grupy przestępstw omawia­
nego działu zaliczyć wypadnie czyny wy­
stępne osób współdziałających w nierządzie, 
lub nakłaniających do tegoż. Naież? tu 
stręczycielstwo i suten*rstwo. Stręczyciel- 
stwo jest tc, w myśl opinjl komentatorów, 
pośredniczenie i ułatwiani" sterunków płcio­
wych między mężczyzną i kobietą, n więc 
może cno polegać n. p. na dostarczaniu 
pomieszczenia, wyszukaniu sposobności i 
t. p. Sutenerstwo—to osiąganie przez męż­
czyzną utrzymania dla siebie od kobiety, 
uprawiającej nierząd zawoaowo, przez wy­
zysk jej niemoralnego zarobkowania.

Wszystkie wymienione wyżej z prawa 
b. Kongresówki przestępstwa zna te* pro­
jekt polskiego kodeksu karnego poświęca­
jąc Im swą część 17-ą, zatytuh *an»: ^Prze­
stępstwa przeciwko moralności płciowej". 
Mamy tu w 11 artykułach unormowaną 
doniosłą dziedzinę przestępstw. Interesująco 
wygląda tu nowe przestępstwo t. zw de­
moralizacja nieletnich; art. 10? projektu 
przewiduje karę kilkuletniego więzienia za 
dopus-czanfe się czynności nierządnej wo­
bec nieletnich poniżej 17 lat, albo sa roz­

powszechnianie wśród nich utworów treści 
nierządnej, lub przedmiotów, przeznaczo­
nych do celów nierządnych. Odpowiedni 
artykuł (525) prawa :b. Kongresówki usta­
nawia kary, lecz łagodniejsze na rodziców 
i opiekunów, pobłażających rozpuście nie­
letnich.

Niemniej interesujący jest art. 105 
projektu, przewidującego surową Karę wię­
zienia za stosunek płciowy z kobietą wpro- 
wadzor,ą w błąd pozornem zawarciem z tfiąz- 
ku małżeńskiego ze sprawcą. Pokaźna, ilość 
tego rodz-ju spraw o uwiedzenie w dobie 
powojennej stanowi niewątpliwą ratio legis 
zacytowanego przepisu. Tak wygląda w za­
rysie o b n r  trosk prawodawcy o moralność 
płciowa. Aby obraz ten uczynić całkowitym 
winniśmy zaznaczyć, iż w innym dziale 
prejektu wyodrębnione jest przestępstwo 
zarażenia człowieka chorobą weneryczną, 
lub inną zakaźną

Z powyższych uwag wynika, iż roz> 
wiązanie problematu ochrony moralności 
płciowej zostało rozwiązane w projekcie w 
sposób odpowizdający najżywotniejszym 
potrzebom społecznym 1 wymaganiom nauki.

A. S  F.

Zi emie 
Wschodnie

głosu;ą do Senatu 
na Mstę

Nr. 1
RUCH WYDAWNICZY.

„Antena Polska" Ni. 4 ty. Ukazał się 
nnmer 4-ty tego „MiesięcznKa Lniwersal 
negc", przedstawiający się jak zwykle ogrom­
nie interesująco. Przy 70 stronicach druku, 
ozdobiory 60 wysoce artysti cznemi ilustra- 
ciami, kosztuje, poszczególny eszyt zaled­
wie 1,75 (w prenumeracie 1,25). Pr3y tak 
orskiej cenie zawiera numer 41 artykułów, 
mogących swą treścią najrozmaitszą zacie­
kawić jaknajszorsze koło czytelników. W 
dziale radiotechnicznym ‘̂ yrórnieuie za­
sługują artykuły inż. B. Lub ńskiepo ( , La­
boratoryjny odbiornik ńei^Ktoro zy"), Dr. 
M Henzla („Odbiornik f c t P P O W « " ) J ol2Z  *3. 
Poliacka („Neutrodyna"). Dział ogólny za­
wiera między innemi artykuły Jana Kle- 
czyńskiego („Wędrówka po nuzcach pol­
skich"), crch. L. Niemojewskirgo („Ulice 
miasta nowotzesrego") i t. d. Oryginalne 
kcesnondencje z Londynu, Wiedni*. wię­
kszych miast Polski oraz przegląd życia 
teatralnego (Jerzy Halewica): wydarzeń fil­
mowych (M. J. Wielopolska), mody dli 
pań i panów, — u/upełn ają bogatą całość 
Podany jest równie2 spis rzeczy 51 prac 
konkursowych na wzorowy odczyt radjowy. 
Adres Redakcji; Warszawa, Złota 7.

Praga — mia3to, posiadające tiadycjs 
w ruchu białoruskim, wywodzące się aż ze 
średniowiecza, kiedy 10 jeszcze w XVI-siem 
stuleciu tłoczył tam pierwsze swe książki 
białoiuskie znrkomity drukarz Franciszek 
Skcryna z Połocka, — znów poczyna ode- 
grywać w życiu białoruskiem wybitną rolę. 
Zjawisko tc  datuje się mui_jw>cej od cza­
sów Traktatu Ryskiego kiedy to z jednej 
strony zachęceni stynendjami rząau czeskit- 
go i pozbawieni możności wyższych stud­
iów w kraju maturzyści białoruscy poczęli 
coraz to tłumniej napływnć do Czech, z 
drugiej zaś przeniosła się tam z Litwy po- 
wieńskiej część białoruskiej emigracji bo- 
litycznej. Obecnie już od lat kilku, Praga 
posiada największą kolonię białoruską po­
za granicami kraju, gros której stanowią 
akademicy - Biiłorusini w liczbie około 
130-clu studiujących na wyższych uczel­
niach w Pradze Czeskiej, Podebrodach i 
Bratisławie.

Dziś, po całkowitej niemal likwidacji 
białoruskiej kolonji politycznej w Kownie, 
której człnnkorsie, byłe „tuzy" na narodo­
wych zasadach opartej t. zw. Białoruskiej 
Republiki Lukowej w Mińrka (1918 r.), e- 
■en po drugim aż do W. Łastouskiego 
włącznie, \/ypar!szy się białoruskiej idei 
niepodległościowej przeszli na żołd czerwo- 
■ago Mińska, uzyskawszy tasn wybitne 
stanowiska — jest również Praga i głów­
nym ośrodkiem białoruskiej emigracji po ­
litycznej. Tu właśnie przebywa obecnie 
„ostatni z Mohikanów-  wspomnianej wy­
żej Białoruskiej Republiki Luaowej — Pa­
weł Kreczewski, głowa rządu wraz ze swym, 
zdekompletowanym przez zdradą paru mi­
nistrów, gabinetem, po dziś dziad wiernie 
trwajrjcy przy szl.adarze .białoruskiej idei 

iepodległościowej.
Z białoruSKich instytucyj społeczujch 

w Pradze możni wymienić Białoruskie 
T-wo Kulturalne im. Franciszka Skoryny, 
uprawiającv akcję kulturalno - oświatową 
oraz T-wo „Rada Białoruska", skupiające 
starsze społeczeństwo białoruskie, lecz o 
instytucjach tych pomówimy : na innem 
miejscu, wdzisiujszym zaś artykule specjal­
nie się zajmiemy tamecznem białoruskiem 
życiem akademickicni, zwraszera najpoważ­
niejszą jego emanacją .którą stanowi t. zw. 
mAbjeanańnie Bieiaruskich StuJenskich 
Arhanizacyjau* krótko; „A. E S. A." czyli 
Zjednoczenie Białoruskich Organizacyj Aka­
demickich w Pradze.

Wcześniej niż przojść do właściwego 
tematu przyjrzyjmy się przez chwilę na­
strojom i prąaom ideowym nurtującym 
wśró4 młodzieży białoruskiej w Czechosło­
wacji Gtóż, mimo że uą fam i es trzy 
białoruscy z Tomaszem m ytem  aa czele, 
zrzeszeni w T-wie „Wolnaja Hramada" i 
wydający co pewien czas „biuletyny par­
tyjne i '„Biełaruski Sialanski Sajuz-  (z 
którfigo nota bene ród swój wywodzi 
„Sielsajuz" krajowy pp. Jaremicza i Ro- 
huli) i chaaecy (niezorganizowani) i «ra- 
dawyfa hramadzianie* (obywatela sowieccy) 
któremi się mieni g m tku  zbolszewiczałej 
młodzieży białoiuskie), tworzącej usobny 
„związek", — naogół da się całą tę mło­
dzież podzielić na takie dwa zasadnicze 
obozy:

1) narodowy, do którego należy ol­
brzymia w iększość młodzieży białoruskiej i

2) kosmopolityczny o tendencjach 
bolszewickich, skupiający nialiczny zastęp 
wykolejeńców, niezdolnych do pracy twór­
czej i negujących wszelką wogóle akcję 
kulturalną.

Pierwszy obóz wydawał patriotyczny 
miesięcznik „Bieletruski Student*, drugi — 
komunizujące t Pierewiasla“, ostatnio zaś

wyraźnie już bolszewicki „Nasz Promień", 
wszyslkie te jednak pisma ukazywały się 
nieperiodycznie i po newnym czasie upadły 
tak, że w chwili obecnej st^deciterja biało­
ruska w Pradze bodajże nie ma żadnego 
własnego organu, nie dziw więc, że nie 
omieszaała skwapliwie skorzystać z gości­
ny na łamach wznowionego esDtnip w 
Wilnie orgnnu Związku Akademików Biało­
rusinów U. S, B. p. t. „Studenskaja Dum­
ka", zamieszczając w nim szereg sw_.cn 
prac. Podobny co i wymienionych wyżej 
pism był los rozmaitych białoruskich aka 
icuick.cn organizacyj iaeowycn w Pradze 
upadały jedne, powstawały inne by nieba­
wem—sanie upaść zkolei.

Ten opłakaay stan rzeczy trwał aż 
do roku 1924, kiedy to garstka najbardziej 
uświadomionej naroaowo i wyrobionej oby­
watelsko młodiieży białoruskiej, zdając na­
leżycie sprawę z całej szkodliwości podob­
nego rozproszkowania studenterji biało­
ruskiej, zainicjowała utworzenie w Fi adze 
cemrali wszystkich zrzeszeń akademickich 
o charakterze narodowym, któiaby posia­
dała charaktur reprezentacyjny, oraz nada­
wałaby pewien określony kierunek całemu 
białoruskiem u życiu akademickiemu w 
Czechosłowacji przez koordynowanie dzia­
łalności poszczególnych kółek i organiza­
cyj. Taką wiaśnie cumralą stało się „A. B. 
S. A .', założona 20 gu sierpnia 1924-go 
roku, podczas i-go zwołmego ad hoc wal­
nego zjazdu białoruskich organizacyj aka­
demickich emigracyj i Białejrusi w Pradze 
Czeskiej.

Jednem z ważniejszych zadań, stoją­
cych przed „A. £ S. A.", było nawiązanie 
stosunków koleżeńskich z organizacji imi 
akademickimi innych krajów. Najskutecz­
niejszą Jrogą wiodącą do tego celu było 
p/zystąpienn do najpoważniejszej organi­
zacji tego rodzaju Międzynarodowej Orga- 
nisacji Akademickiej czyn t. zw. w popu­
larnym skrócie „C. I. E*  (Sje). Pierwsza 
próba A. B. S. A. w tym kierunku doko­
nana podczas VlI-go zjazdu C  1. E. w 
Warszawie (1925 r.) przez delegata A B. 
S. A. Wł. Żyłkę, pozostała bez rezultatów. 
Lecz już na następnym Vlll-ym zjeździć 
C. I. E. — 18- 30 sierpnia 1926 r. w Pra­
dze Czeskiej A. B. S. A., reprezentowana 
przez delegację z 3-ch osóo w składzie: 
W. Żav ki, J. Je ncczenko i P. Hryb — 
zostało iednogłośnie przyjęte w skłaa człon­
ków C. I. E. «

Na ostatnim lX-tym zjeździe C I. E. 
w Rzymie jesienią roku ubiegłego (24.^111— 
4.IX-27 r.) A. B. S. A. sprezentowali A. 
Klimowicz i K. Kułak.

Co pawien czas odbywają się zjazdy 
A. B. S. A na Których miraży innemi 
ODierare sę władza naczelne tej organizacji. 
Pierwszy taki zjazd o charakterze organi­
zacyjnym, jak to wspominaliśmy już wy­
żej, miał miejsce 20.VIl-24 r., Il-gi zjazd 
A. B. S. A. — „ustawodawczy- , ponieważ 
ua n im »uchwalono statut tej organizacji 
odbył się w 1926 r.; wreszcie Ill-ci i ostat­
ni zjazd A. B. S. A. miał miejsce 11-go 
listopada roau ubiegłego, przyczem obra­
no nowy zarząd w składzie następującym: 
W. Żawski (prezas), T. Hryb (yice-prtze i, 
oraz kierownik działu prasowego), A Kli­
mowicz (kieiownik działu stosunków między­
narodowych). Vr. Rusak (aieruwnik działu 
ekonomicznego), F. Hryszkiewicz (sekre­
tarz). Poczynając od 1925 r. dla każdtgo 
zjazdu C. I. E. zarząd A. B. S A. wyaaje 
specjalny biuletyn w języku francuskim.

Ostatnio zgłosił swój akces do A. B. 
S. A. Związek Akademików Eialorusinów 
U. S. B. w Wilnie.

K. Smreczyński,

H o s j i  S o itfie rh ls j.
Radykalna walka z komunizmem.

MOSKWA, ł.lll (kar. własna). Sąd 
Okręgowy w m. T ^cr rozpaznawał sprawę 
p acownlk ’1 jednego z boiszawickich klu­
bów w tym mieście Pjina, który spalił całą 
hibljotekę klubu, składającą się z 5 tys. 
ksią2ek o treści przeważnie komuai* 
styczuej.

Po dłuższej naradzie oskarżony ze­
stal uznauy za specjalnie niebezpiecznego 
dl* nańsfwa bolszewic^iego 1 skazany na 
\ lh  roka więzienia. !,ir'< .i ; ... ii & r  i
Nieustające zawieje śnieżne na po­

łudniu Kos. Sow.
MOSKWA, 9.111 (kor. własna). W rej­

onie Zakaukazkiej i Tcszkientskiej koi. że­
laznych przez nrugl tydzień trwaią nieby­
wałe burze śnieżne. Ruch pociągów na tych 
iinjich zostai ^ zerwany. Na szlakach kol. 
znajaaje się kilkanaście zasypanych pocią­
gów osobowych z 800 pasażerami.

Ładna gospodarka.
MOSKWA, 9.111 (kor. własna). „Praw­

da" podaje, że na st. iwanowo sow. pót- 
nocnej kol żel. ze względu r no . niedosta­
teczna kwalifikacje personelu, wciągu 45 
dni zostało rozbitych 120 wagonów towa­
rowych,

D cw ody pokojowości Sow letdw .
MOSKWA, 9.111 (kor. własna). Li3 0- 

wy komisarz spraw wojskowych ZSRR We- 
nazyłow, w ogłoszonym we vszysikich 
dziennikach sow. r rozkazie ukłaas po- 
dziękorunie tow. „Osrawjadjum" sa prze­
kazane w dniu 10-ej rocznicy czerwonej 
armii 65 aeroplanów. Aeroplany te jak

również I 30 już poprzednio przekazanych 
wybudowane zostały nt „dobt owalne,, 
składki funduszu „Nasza oapowledź Czetn- 
berlenowi". ;

Międzynarodowe św ięto Kobiet 
pracujących.

■MOSKWA, 9.111. (Pet). W dniu’ dzi­
siejszym w całej Rosji obehodsono mię­
dzynarodowe święto kobiet pracujących. W 
związki, z tern kobiety zatrudnione w za­
kładach przemysłowych zakończył; dziś 
pracę o 2 godziny wcześniej.

Skazanie na Karę śmierci.
MOSKWA, 9.111 (Pat) Sąd najwyższy 

anji suwiecKiej skazał na śmierć baz za­
stosowania amnestjl Mieńszykowc, Majo­
rowa, Timofiejewa i 4 go jeszcze oskarżo­
nego o podpalenie w celach kontrrew olu­
cyjnych wielkiej papierni Dąbrowskiego w 
gub. leningradzkiej. Straty wyrządzone 
przez pożar wyniosły pół'ora miljona ru- 
oli.

Z Biaiejpusi Sowieckiej
f Zagadkowy pożar
MIŃS , 9.111 (kor. własna). Z niewy­

jaśnionych przyczyn spaliła się prawie do 
smcętnie jedna z sow. fabryk przemysłu 
chemicznego; w Minszu pod rszwą „Cz«r- 
wony Chemik". Dla ustalenia powodów 
pożaru utworzono specjalną komisję z u- 
dziarem przedstawicieli GPU.

vna przedmieściu, ul. Pepuw sks 38.
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RUCH ZAWODOWY,
(Okazuje się cc sobotę).

Zagadnienie pracy u* badaniach Komisji An~
kietowej.

Rujnujące skutki woiny świątowej wy­
stąpiły w swej najpotężniejszej formie w 
dziedzinie życia gospodarczego państw euro­
pejskich.

W miejsce względnej równowagi sto­
sunków gospodarczych, ktorc ustalić się 
w Europie przedwojennej, nastąpiło silne 
roz uźnienie i anarchja w dziedzinie ekono­
micznej.

Nastapiła rażąca dysproporcja między 
produkcją a wymian;*, między poziomem 
wytwórczości, a popytem, istniejącym na 
rynkach. Popyt ten w latach wojennych i 
powojennych spadał bardzo znacznie i po­
wodował odpowiednie kurczenie się pro­
dukcji.

Do tego dołączyły się zjawiska nor­
malnie wtórne, które jednak w okresach 
rozstroju gospodarcztgo nabierają samo­
istnego znaczenia destrukcyjnego i jak nad- 
warężenie budżetów w państwach, powikła­
nia w obiegu pieniężnym, rozstrój kredytu, 
bezrobocie, drożyzna i szereg innych.

W łen sposób przedwojenna gospo­
darka, posiadającL cechy względnej prawid­
łowości, uległa niezmiernym zaburzeniom i 
komplikacjom., uniemożliwiającym wszelką 
racjonalną politykę ekonomiczną państw, 
oraz celową kalkcL*cję gospodarczą prywat­
nych sfer gospodarczych.

Jako pierwszy krok w kierunku od­
zyskania, przynajmniej uświadomienie so- 
tie, podstaw racjonalnej polityki gospo­
darczej stanęło przed państwami w dobie 
powojennej zagadnienie — badania komun ■ 
ktur gospodarczych w kraju i zagranicą. 1

Należało się zwrócić do podstawowej 
analizy procesów produkcji i wymiany w 
kraju i zagranicą, rei tą drogą poszedł 
szereg państw, stwarzając u skbie specjal­
ne instytucje) mające nr celu zadania po­
wyższe.

Pierwszą w wymienionym kierunku 
doraźną pracą w Polsce była działalność 
Komisji Ankietowej, wyłonionej w Jutym 
1926 roku.

Komisja ta, złożona z przedstawicieli 
Sfer przemysłowo-handlowych, rolniczych i 
reprezentantów ruchu zawodowego, miała 
na celu zbadanie kosziow produkcji i wy­
miany, oraz sprawy rentowności przedsię­
biorstw przemysłowych i handlowych u- 
względniajac przytem I westję Ich techniki 
gospoJarczej z punktu widzenia należytego 
wyzyskania czynników iroaukcji.

Komisja Ankietowa wykonała swe za­
dania w drodze badań pośrednio zr pomo­
cą rozesłanej obszernej ankiety, oraz w 
drodze zapoznawania się bezpośredniego z 
poszczególnemi przedsiębiorstwami przemy- 
słowemi i handlowemi różnych branż.

W rezultacie rocznej prary Komisja 
opracowała obszerne materiały sprawozdaw­
cze, które będą przedłożone rządowi, oraz 
niebawem podane do wiadomości pub­
licznej.

Obecnie wobec nieogłoazenia jeszcze 
tych materjdów niema możliwości opero­
wania fiktycznemi danemi, ustalonemi przez 
Komisję Ankietową.

Dlatego też przychodzi się ograniezsć 
do rozważania wiadomości ogólnych, ra­
mowych, podawanych przez poszczególnych 
członków Komisji Ankietowej.

J sdnakże i te dane zawię-ają ma­
teriał b. zastanawiający, rzucający światło 
na nasze stosunki gospodarze w dziedzi­
nie przemysłu i handlu.

Ostatnio p. A. Zdmowski jeden z 
człon! ów Komisji Ankietowej, który brał 
udział w jej pracach z ramienia klasowego 
ruchu zawodowego. wypowiidzi3ł się w 
formie ogólnikowej co do wyników bad»fi 
Komisji Ankietowej. („Robotniczy Przegląd 
Gospodarczy" Nr. 2)

Nad treścią wniosków p. A. Zdanow 
skiego pozwolimy sobię trochy się zatrzy­

mać. Są one interesujące również i z tęgo 
względu, że wypowiada je pizedstawiciel 
orga .izacyj zawodowych pod kątem widze­
nia interesów pracy.

V  podstawie ogóljych danych, wy­
wiedzianych przez p. A. Zdanowskiego, 

można już stwierdzić, że Komisja Ankieto­
wa potrafiła ściśle znpoznać s’ę z sytuacja 
naszego przemysłu i handlu i wykryć sze­
reg poważnych braków w dziedzinie gospo­
darczej, technicznej a przedewszysticiem w 
kwestji stosunków pracy.

i'ak np. czytamy;
„W bezpośrednim związku z kosztami 

proaukcji ustaliła K. A. wysokość osiąga- 
nychcen sprzedażnych przedsiębiorstw pro­
dukcyjnych i osiągane przez przemysł zy­
ski lub ponoszone straty. Poza bardzo nie­
licznymi wyjątkami Komisja stwierdziła, że 
w ostatnich Jwó«.h latach przemysł polski 
daje cnaczne zyski".

A , w ogromnej większości wy­
padków ustelono, iż w Polsce niższe są 
robocizny, niż gdziekolwiek na Zachodzie, 
bardzo natomiast wysokie są koszta admi­
nistracji" (podkreślenie nasze).

Bardzo znaczącem ;jest też ustalenie 
przez Komisję Ankietowi, iż mimo w wie­
lu wypadkach bardzo znacznego wzrostu 
wydajności pracy, nie wzrasiaią współmier­
nie zarobki robotnicze

Pozatem sporo braków wykryła Ko­
misja Ankietowa w dziedzinie warunków 
pracy pod względem h gjenicznym, miesz­
kaniowym, oraz bezpieczeństwa pracy.

Na szczególne podkreślenie zasługuje 
fakt następujący:

•Uderza, w wynikach badań, czytamy 
innym miejscu, bardzo znaczny wzrost 

liczebny administracji przedsiębiorstw przy 
ogromnem zmniejszeniu liczby roLotnisów. 
Prasę personelu naczelnego przedsiębiorstw 
w wielu wypadkach przekraczają poziom 
wynagrodzeń przedwojennych*.

Poważne ttż niedomagania zostały 
stwierdzone w zakresie urządzeń technicz­
nych i przygotowania tachowego personelu 
kierowniczego, co w swoją kolą] często się 
odbija na niedostatecznie produkcyjnej.! 
używaniu siły roboczej.

Niezmiernie doniosłe znaczenie po­
siada ustalenie przez Komisję Ankietową 
w jak wielkim stopniu robotnik polski ma 
do czynu mia % kapitałem obcym, jako 
swym przedsiębiorcą.

W tej kwestji p. A Zdanowski pisze. 
«K. A. zbadała i ustaliła wpływ kapi­

tałów na stosunki* w przemyśle i stwier­
dziła, że w największych gałęziach gospo­
darstwa narodowego kraju mają decydują­
cy wpływ na stosunki kapitały zagraniczne. 
Nawet na takich terenach, gdzie na pierw­
szy rzut oka wydn.wało się, iż posiada tam 
desyuujące znaczenie kapitał polski, znale­
ziono i stwierdzono stosunki dla Polski 
niepomyślne.

W niektórych gałęziach gospodarstwa 
stosunek kapitałów obcych do kapita’6 w 
krajowych ustelono w granicach 80%— 
85% kapitałów obcych, zaś zaledwie 15— 
20%  kapitałów krajowych, W niektórych 
do ostatnich lat czysto polskich gałęziach 
gusnodrrstwa. również stwierdzono rozpo- 
czynjjący się proces wyprzedawania się 
obcym siłom".

Z przytoczonych tylko częściowo da­
nych co do wyników badań Komisji An­
kietowej niewątpliwie wynika ogromna war­
tość prac, przeprowadzonych przez Komisję.

Dostarczony w ten sposób objektyw 
ny materjał faktyczny, dotyczący stanu na­
szej Drodukcji i wymiany, oraz istniejących 
w tyih dziedzinach stosunków pracy będzie 
poważnym środkiem orientacyjnym dła 
rządu, w jego poiityce gospodarczej i spo­
łecznej. n

Z CAŁFJ POLSK!.
— ZwiązeL Zawodowy Pracownl- 

i*w Handlowych I Biurowych w Polsce. 
Nowozałożony z inicjatywy Centralnej Ko­
misji Związków Z.wodowych w Poisce 
powsztichry Związek Zawodowy Pracowni­
ków Handlowych i Biurowych w Polsce, 
Zarząd Główny: Warszawa, Graniczna 17, 
rozpoczął energiczna działalność w kierun­
ku zorganizowania i scentralizowania ruchu 
zawodowi go pracowników handlowych i 
biurowych w Polsce.

Na apel Centrali odezwała się f rewin- 
cja tak, że w całym sz^egu miejscowości 
czynne iuż są obecnie zalegalizowane od­
działy Związku, a legalizacja nowych od­
działów jest w toku.

Miasta, które jeszcze nie weszły w 
kontakt z Centralą, a które chcą założyć 
oddziały Związku, winny natychmiast po-

KRONIKA ZAGRANICZNA.
— Strajk? w Niemczech. Walka o 

czas pracy i podwyżkę płac w Niemczech 
przybiera coraz ostrzejsze formy.

Posiedzenie 700 delegatów górnicŁyr.h 
zagłębia Ruhi powzięto rezolucję, żądającą 
podwyższenia płac i zmniejszenia ilości 
godzin pracy, Wezwano zarząd Federacji 
Górników do wymówienia z do. 30 kwie­
t n i  obecnie obowiązującej umowy.

W przemyśle metalurgicznym strajk 
w środkowo niemieckim przemy le obejmu­
je około 50 000 ludzi. Jednocześnie stalo­
wnie w tych okręga h wydarły wszystk;ch 
robotników, nie godzących się na normy 
ustalone w orzeczeniu rozjemetem, a cd 
rzucone przez wszystkie organizacje za 
wouowe.

N leży zaznaczyć, żc pomiń-o dobrej 
sy!uac-i ekonomicznej położenie rcbotr.ików 
w Niemczech jest b. Ciężkie z powodu nis­

kich norm płac, które przy uwzględnieniu 
ogólnego poziomu cen są niższe od przed­
wojennych.

KRONIKA MIĘDZYNARODOWA
— O wykonywanie międzynarodo­

wych konwencyj pracy. M ędiynarcdowe 
Biuro Pracy przesłało państwom należą­
cym do Międzynarodowej Organizacji Pra­
cy formularze dia 'rocznych raportów, ktć 
re państwa te winny przedłożyć w myśl 
art. 408 Traktatu Werstlskiego w celu wy­
kazania, w taki sposób cz>nią zadość prze­
pisom ratyfikowanych konwencyj pracy.

Sprawozdania nadsyłane z poszczę 
gólnych państw badane są w pierwszym 
rzędz!e prz rz specjalną ifomisję rzeczoznaw­
ców utworzoną w r. 1925. Komisja ta prze­
syła raporty wraz ze nwemi uwagami 
Radzie Administracji Międzynarodowego 
Biura Pracy, która je przekłada najbliższej 
Międzynarodowej Konferencji Pracy.

Ruch zawodowy w ZSRR.
Daje się nieraz słyszeć zdania o po- 

tężnyn rozwoju ruchu zawodowego w dzi­
siejszej Rotji sowieckiej.

Ciekawy materjał informacyjny w spra 
wie ilościowego i jakościowego stanu tego 
ruchu zamieszcza jedno z naszych pistn za­
wodowych: •Robotniczy przegląd gospo­
darczy".

W N-rze 2 gim „Przeglądu" czytamy:
•Stan liczebny zw iązków ZSRR przed 

stawiał się w dniu 15 kwietnia r. uh. jak 
następnie: 9.827.800 tzł., wobec 8.768 200 
czł. z dnia 1 kwietnia 1926 r. Nastąp>ł za­
tem przyrost o 12.1 proc. Do największych 
związLów należą: zw. urzędników sow. i 
prac. handlowych, liczący 1.197 000 (przy­
rost 21,7 proc.), rob. roi. i leśnych — 
1.222.300 (przyrost 21,7 p^oc.), kolejarzy 
1 096 900 (12 3 rroc.), rob. przetn. metalo­
wego — 80O.OOO (9,9 proc.) tkackiego —• 
826 000 '6,8 proc.) i t. d. Nie licząc tych 
działów, gdzie przeważają robotnicy se*o 
nowi, orocent zorganizowanych wynosi 94.

Kobiety stanowią 26,1 proc., młodo 
ciuni — 3.2 proc. związkowców.

Według okólnika Rady Centralnej Zw. 
Zaw. 1 lipca r. ub. miało być 10.250.000 
roboto, zorganizowanych. M m o pewnego 
optymizmu co do wzrostu demokratyzmu 
wewnętrznego, z okólnika wynikałoby, że 
do urzeczywistnienia hasła „bliżej do wasK 
jest jeszcze dość daleko, że ergrnizacje 
nie zajmują się jeszcze dostatecznie ani 
sprawami produkcji, ani dobrobytu związ 
kowców.

Działalność zgromadzeń związkowych 
pozostawia wiele dc życzenia, nie przedsta 
wia się masom sprawozdań co do wyko- 
nsmia uchwał zebrań poprzed.ticn Ostra 
krytyka dotyczy stosunku związków do no 
wych warstw robotniczych pochodzenia 
przeważnie wiejskiego; traktowane są one 
zgóry, Stąd nieufność pod adresem związ­
ków. Wiele też dp życzenia przedstawia 
sprawa wyborów do ciał kierujących i na 
kongresy. Na kongresy wybiera się np. tyl­
ko 25 proc. bezpartyjnych.

Tyle okólnik Rady. Obraz ten mczna 
sobie uzupełnić na nodstswie słynnej •Plat­
formy Opozycji". Optó z wskazania, że 
budżet rodzinny jest niższy u robotników 
rosyjskich, niż w r. 1925 — 6, ie  warunki 
mieszkaniowe pogarszają się bc robotnicy 
muszą się uciekać do podnajmu, że np. ro­
botnik rolny zarabia zaledwie 63 proc. te­
go, co przed wojną, pracując do 10 g., że 
bezrobocie stale wzrasta, że ustawodawstwo 
robotnicze i warunki umów zbiorowych po­
garszają się i t. d. „Pfaifo-mi “ stwierdza, 
że bmroiratyzm związków stale' wzrasta 
W większości wielkich związków raledwie 
12 proc. funkcjonariuszów są to robotnicy 
Zamiast dz-ałalnoścl ogółu związkowców, 
mamy umowy sekretarza komhetu z zarzą­
dem zakładu. Nigdy masy zorganizowane 
nie stały dalej od przemysłu rzekomo uspo 
łecznionego.

Słówko o finansach związkowych. 
Jast to dla działacz]' Dolszev ichch sprawa 
dość delikatna, bo nie są skłonni do przy­
znania się do nadmiernych wydatków na 
cele administrscyine. Według wspomniane­
go już okólnika wydatki na. administrację 
wyniosły w r. 1926 — 6.290 000, na płace 
urzędników — 26 597 000, na koszty orga­
nizacyjna (kongresy, podróże i t. p.) — 
24.869.000, do organów wyższych przesła­
no 24.863 000 rubli. Słusznie zauważono, 
źe z ostatniej sumy wiele iść może znów 
na wydatki administracyjne. Jednak, pomi­
jając to, sprawa przeciążenia tego rodzaju 
wydatkami je&t widoczna. Od d*óch lat li 
czebność organizacji wzrosła o 44,2 proc., 
a wynagrodzenie personelu administn — o 
*08 proc. Tern sumem zostają uszczuplone 
wydatki na cele kulturalne, pomocy dia bez­
robotnych i t. d. Rada Centralna poleca 
zmniejszyć koszty administracji, : uprościć 
aparat.

Śmiało możną zatem powiedzieć, le  
wielomiljonowei liczebności nie odoowiada 
"ależyta wartość bolszewickiej orfianizacjl 
zawodowej".

Stijtiaiy r t i j  sit 
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rozumieć, sie z Zarządem Głównym.
Sekretarja Centrali czynny jest w tym­

czasowym lokalu przy ulicy Granicznej 
Nr. 5*7.

— Bezrobocie w Polsce. , Według 
danych P* U. P. p. ostatnie tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za czas cd 
18 do 25 m. u t. wykazuje 179,644 bezro­
botnych. zarejestrowanych w P. U. P P. 
W stosunku do p; przedniego tygodnia bez­
robocie żninie,szyło się o 1,754 osoby.

Zmniejszenie to przvpa(ja na okręg 
P. U. P. P. Warszawa o 663 osoby, Czę­
sto nowa o 293, Ostrów ec o 226. Radom 
o 255, Lwów o 514, T ohobycz o 161, 
Ostrów o 163, Poznań c 229, Grudziądz 
o 255, Wejherowo o 108. Zaznaczył się 
natomiast wzrost bezrobocia w okręgu. 
Płock, 322, Łódź 467, Brześć n/B. ]"5. 
Śląsk 244. ‘

Wiosenny sezon gier i sportów.
Zbliża się wiosenny sezon i czas już 

pomyśleć o zaangażowaniu się do lekkiej 
atletyki, lub do k tó rejrś ze sportów.

Wilno kobiece nie powinno pozostać 
w tyle za innemi miastami. Powinniśmy się 
zrzeszać, organizować dia wspólnej pracy 
nad sobą pud względam fizycznym i du­
chowym.

Być zdrowa — powinno się stać na 
sr.ym obowiązkiem społecznym i rodzinnym. 
Dla zachowania I wzmocnienia zdrowia,
ćwiczenia na wotoem powietrzu są nieo­
dzowne.

Dzisiejsze życie w dużych miastach 
jest tek denerwujące i wycze-pujace, że
zmusza poprostu do uprawiania któregoś 
ze sportów, w przeciwnym razie gtozi ane- 
mja, czarna melancholia, no i niechęć do 
życia.

Wiadomem jest, ie  drugie siedzenie 
bez ruchu (np. praca biurowa) powoduje 
często złą przemianę mater,. i złe krążenie 
krwi. Oddech staje się minimclnym a st^ce 
i płuca są źle odżywiane. Gdy stan taki 
przeciągnie się dłużej, sprowadza wkrótce 
jakąś chorobliwość w organizmie.

Dzisiejsza epidemja samobójstw mówi
0 zastraszającym wzroście przeczulenia i 
przedenerwowania. Dziś co druga 'soba 
to histeryk, lub histeryczka A wszystko to 
wypl 'wa ze złego stanu zdrowia fizyczne­
go. Żucie dzisiejsze jest zanadto sztucznem, 
zanadto nienatural iem. Daleko odbiegliśmy 
od przyrody i to się na nas uiś:i. Gagle 
odczuwa się brak dzielnych ludzi, lecz zgódź­
my się, ie  właściwie i zdolnych ludzi jest 
wielki brak. Któż bo właściwie jest dziś 
bez zastrzeżeń zd-ewym? — Prawie nikt. 
Każdy ma jtuąś dolegliwość. A przecież 
tężyzna duchowa idzie w parze z fizyczną
1 odwrotnie.

Aby się otrząsnąć z niemocy, aby 
chociaż w części rołożvć kres niektórym 
chorobliwościom, zwróćmy się napowrót 
do tego wielkiego lekarza i dawcy sił do 
przyrody i słońca. Ćwiczenia wykonywane 
na wotaenr powietrzu i na słońcu znako­
micie wzmacnują system nerwowy, dają 
zdrowy, głęboki sen, •wilczy-1 apetyt i ogól­
nie dobre samopoczucie.

Żyjemy pod -nakiern sportów I wo- 
góle wychowania fizycznego. Na Zachodzie 
ta dziedzina życia bije szerokiem tętnem.

Nie dajmy się wyprzedzać Ćwicząc ciało 
fizyczne, ćwiczymy jednocześnie wolę i 
charakter.

•Idą czasy, których znaczeniem bjdxie 
wyścig pracy" — Dowiedział Marszałek Pił­
sudski. Pracę należy rozpocząć od sirbie 
samych, Przezwyciężyć wrodzone nasze le­
nistwo i chcieć systematycznie poświęcać 
czas na wychowanie fizyczne. Nie pożału­
jemy tego. Polsce potrzeba ludzi silnych i 
zdrowych. A my kobiety, które walczymy 
o równe piawą, powinniśmy ąjni na jotę 
nie ustępować mężczyznom pod względem 
zdrowia i wytrzymałości

Tedy więc organizujmy się i sprawę 
własnego wychowania f zycznego uwalajmy 
za pracę społeczną. Gdyż naród sitładający 
się z jednostek, chcąc być silnym,, musi 
posiadjć, jak najwięcej silnych i zdrowych 
jednostek.

Wyr.howcnie f  zyczne w  oddziale 
źeńsk. „Strzelca" wileńskiego.

W nadchodzącym wiosennym sezonie 
oddział żeński strz. wil. organizuie nastę­
pujące sencje wychowania fizycznego: gru­
pę gimnastyki szwedzkiej, drużypy piłki ko­
szykowej I siatkowej, sekcję strzelecką, sek­
cje łuczniczą, sekcją lekkoatletyczną, sekcję 
pływacką i wioślarską.

Zapisy na członkinie ćwiczące i wspie­
rające przyjmuje Komenda oddziaru codzien­
nie od g 5 — 7 wieczorem w lokalu przy 
ul. Dominikańskiej 13.

Progrzm 2 dnia turnieju g ie r  
ruchowych.

. W drugim dniu turnieju gier rucho­
wych (9/I1I) oabyły się nastęoującr roz­
grywki:

o godz. 17— 18 A.Z.S.E.—Harcerze 
koszykówka męska; o g dr. 18 — i8.30 
Hercerki — M«kabi siatkówka żeńska, o 
godi. 19 3 0 -2 C  R.K.S. Siła — R.K.S. Tur 
siatkówka żeńska; 20—21 A.Z S.A. — Po­
goń koszykówka męska: 21—22 Ognisko— 
Mekabi koszykówka męska.

Zakończenie kursów narciarskich 
Ośrodka W. F, Wilno.

'V dniu 9/1II br. c  godz. 15 w lokaiu 
ośrodka narciarskiego odbył Ję  ostałnf 
wykład dla wszystkich uczestników kutsów 
narciarskich Ośr. WF. Wilno. Po wykładzie 
wspólne zdjęcie.

Dnia 6 bm. w Swiędanach odoyło się 
organizacyjne zebranie Komitetu Obchodu 
imienin Marszałka Piłsudskiego.

Na zebraniu tern został - wyłoniony 
Komitet Wykonawczy, do którego weszli: 
ks. dziekan Mańkowski, ks. orobuszcz pra­
wosławny Żebrowski, nastawnik cerkwi sta­
roobrzędowców Sieleznfow, rabin Połoński, 
dyr. gimnaz. w Śwfącicnacfc Czapklewicz, 
dyr. s&miptrjum swlęc. D. Motylewski, oraz 
zast. starosty Dow. święciańskiego j  Su- 
chowskl.

Wyłoniony Komitet prowizorycznie 
opracował program obchodu, który przea- 
stawia się w sposób następujący: dnia 18 
b.m. urorrysłi ukademja. o g. 18 capstrzyk 
i przemarsz organizacji W. F. i P. W. oraz 
iluminacja miasta Dn. 19 b. m. w godzi­
nach rannych uroczyste nabożeństwo w 
świątyniach wszystkich wyznań, o g. 10 10 
defilada hufców szkolnych i oddziałów Zw. 
Strzeleckiego. W goizinach wieczorowych 
uroczysty obchód w gmachu gimnazjum 
święciańskiego, gdzie zbiorą się przedsta­
wiciele całego społeczeństwa, władz woj­
skowych i cywilnych, delegacje, młodzież 
szkolna i t. p.

Rozmałto£c2*
i

W pogoni za smukłą linją dała!
Do szpitala w Shrewsburg przywie­

ziono niedawno młodą kobietę, maiącą 
wygląd szkieletu, waga jej bowiem wynos ła... 
38 funtów angielskich! Doktór Urquh»>i za­
jął się bezzwłocznie dokładnem zbadaniem 
pacjentki, która jedciak poza niebywałem 
wprost wycieńczeniem organizmu żadnych 
specjalnych zmian patologirznych nie zdra­
dzała Tajemnicę choroby wyjaśniła nie­
szczęśliwa kobieta, tłumacząc, i i  w wieku 
lat 20 w»żyła 112 funtów, co uważała za 
nodmierną tuszę i wobec tego nostanowiła 
przeprowadzić odtłuszczającą kuru ę. wy­
pijając co rana łyżitę octu naezczo. Skutek 
przeszedł wszelkie oczekiwania..

i  5 > k

Największy stadjon w New Yorku.
W roku 1932 obchodzone będzie dru­

gie stulecie narod^.ia Jerzego Waszyngtona. 
Stany Zjednoczone A. P. przygotowują z 
tej okazji cały szereg uroczystości, któreiri 
uczcić chcą pąmiętną rocznicę. W New 
Yorku ma odbyć się wystawa ,the bigest 
in the worldr , czyli największe na świecie. 
Pozatem, komitet organizacyjny projektuje 
wybudowanie olbrzymiego stadionu na
200.000 miejsc s*edzącyeh. Organizatorowie 
skorzystaliby z tego, ażeby zj5 zgodą Lou 
Angeles przenieść Gry Olimpijskie dc New 
Yorku.

Ankietr filmowa
P Sindney Bernstein, whśdciel kilku 

kinematografów londvńsklch wpadł na po­
mysł rozesłania 30.000 kwestjonarjus^y do 
rozmaitych przedsiębiorców Olmo^ych do 
lekarzy, ks*eży, aktorów i do członków 
parlamentu. Chodziło o wyjaśnienie powo­
dów, dla których publiczność ,j chodzi do 
kina. Dla filmu, dla seenarjuszn ; czy też 
dla „gwiazdy"? Odpowiedzi wypadły nastę­
pująco: frekwencja publiczności na drama­
tach salonowych wynosi 14.75 proc., i na 
komedjach 14 5 proc., na filmach awantur­
niczych — 14.25 proc., na melodramatach 
12.5 proc., na filmach historycznych — 
12 proc., wojennych 10.75 proc. Mężczyźni 
wykazują lekką p redykcją  do filmów aw*n 
turniczycb, na drugiem miejscu stawiają 
dramaty salonowe, :nr trzecicm—komedie. 
Kobiety uczęszczają najwięcej na film" sa- 
jorowe, w drugim rzędzie—na komedie.

Gdzie może być gorzej? r
Na odpytem niedawno w Moskwie, 

pod przewodnictwem komisarza oświaty 
Łunaczarskiego, public^nem zebraniu wy­
głosił prof. Załktnd odczyt w kwestji ma­
terialnych warunków bytu studenckiego. 
Położenie uczącej się młodzieży przedsta­
wione zostało w czarnych barwach. Prof*- 
so- Załklnd stwierdza mianowicie. 4ei 1/67 
proc. , Tudentów uniwersytetu moskiewskie­
go pośladi. maximum 20 rubli mies'ęcznie 
na całkowite utrzymanie; a) 26 proc. utrzy­
muje się z żebraniny; 23 proc. jada zaled­
wie trzy razy tygodniowo; 4) 16 proc. roz­
porządza pomiertczeiiiem o wymia-ach... 
2-ch metrów kwadratowych; 5) w niektó­
rych przytułkach dla uczącej się młodzieży 
53 proc. lokatorów jest ciężko cno-ych, a 
w jednym nawet kontyngent dochodzi do 
85 proc. Tak żyją ludzie w kraju, mającym 
szczęście posiadać ustrój „komunistyczny". 
Gdzie może być gorzej?!...

Czem Ka mię się Amerykanie?
W mowie, wygłoszonej niedawno na 

bankiecie Instytutu Koioujam :go, stwierdził 
lord Asthween. że główne pożywienie oby­
wateli Stanów Zjednoczonych skfadr się z 
konserw w najróżnorodniejszych postaciach. 
•Gdyby pewnego dnia konserwy znikły z 
z magazynów, wówczas minimum 25 proc. 
małżonków umarłoby z głodu. Amerykanki 
bowiem nie potrafią ugotować najprostsze­
go dania. Bezpr średnlem nastęostwem tego 
stanu rzeczy jest olbrzymi i sisale wzrasta­
jący popyt nr blachę cynowa, używaną do 
wyrobu pudełek, y których mieszczą się 
konserwy. Ameryka snotrzebowuje już 
150 000 tonn rocznie tej biachy.lecz popyt 
zwiększa sit z zawrotną szybkością, co 
spowodować mus! znaczną zwyżką een na 
cyną".

\



Fon znakiem zbJfa,
(Korespondencja własna)

Moskwa, w msrcu 1928 r. 
W idią przesadą sa szerzone w w;elu

)l
Mi

Homlów i Uniosły oloilt HioJmawieiliiwiiM w silanie segtepwania neMOw-

są szerzone 
pismach z. g anicznych sensacyjne pogl :> 
ski o nowej fali gioda w R^sji, prz' pond 
na:ącej okres komunicmu wcjennego, Tyi 
ko ci, którzy nie przciali sami tego okresa 
mcgą iiieuUiikowfcć g j  z obecnym sianem 
życia przeciętnych obywateli stolic Niema 
ani „>a;kuw" (deputit). ani kartek, ani 
.śledziowych ego ilrów" i jcdza wsvyscv 
mniej więcej normilnie. Ale istotnie wśród 
szerokich mas lsdnośc? szerzy sfę głębokie 
przekonanie, że ; bi<ża s ę  nowy okres 
głodu, że wirótce zabraknie caleba, źe bę­
dą wprowadzone kartki i t. d. Nastrót ,er 
odbija się wyraźnie na psychice ludności i 
ujawnia się w całym szeregu lik tó* . A 
więc znać MUą icnoencję do robienia za­
pasów—produktów potrzebnych i zbytecz­
nych „na wszelki wypadek" tak, ...K to czy 
niono w okresie od 1916—1921 r. Zjawił 
s<ę zapomniany już odd?wna temat roz- 
m ó#: dziś „dają" w takiej to a w takiej 
kooperatywie to a to... Z tego też wyniki- 
ją ogonki, stwarzane nie z potrzeby a wła­
śnie wskutek przełęcz się perspektywą 
„przyszłego głodu". Są też pewne kł poty 
realne, a nie powstałe w imaginacji: np. 
brak na rynku masła, szcz-gólniej w ko o 
peratywath, lub sprzedawane jest po nad­
miernie wysokich cenach. Tradao do;t*ć 
jaja po normalnej cenie pomimo surowego 
rozkazu, który wyznaczył taksę jajczaną 
na 75 kop. za 10 sztuk. Ale są to właści­
wie drobne kłopoiy w poszczególnych 
dziedzinach aprowizacji, nie są one wcale 
tak znaczne, aby wytłumaczyć trwogę cby- 
Mateu i szczególniej pewność, że wkrótce 

będzie, gorzej, nawet bardzo źle.
Źródłem tych obaw nie są chwilowe 

trudności co do masła i jaj, u nowy wy 
raźnie pochylający się na lewc kurs poli 
tyczny, ustalony po X V  zjaździe partji ko 
munistycznej. Kurs ten jest wyraźny: ciśnie 
on zamożnych gosaode zy wiejskich i pry­
watnych przedsiębiorców w miastach t. j. 
według naszej terminologii urzędowej „ku­
łaków" i „czasm .K ó. ”. Ten k irs  napawa 
udaość wszelkimi obawami o przyszłość.

A do tego dochodzi wielki hałas dc 
Koła nieudałych przygotowań zapasów zoo- 
źa, hałas, jak wiadomo, zakcńczony prze­
sileniem w komisarja;ie rolnictwa. Cyfry 
optymistyczne urzędowych komunikatów po 
zmianie w ko.t sarjacie donoszą, że zapa­
sy coraz bardziej zwięksrają się, ale w rze­
czywistości sytuacja jest bez zmiany. Wło­
ścianie zboża dawać nie chcą w tej ilości, 
jakiej wymaga od nich sowiecki aparat 
pańrtwowy. Pol.tycy komunistyczni twier­
dzą, że to są intrygi „kułaków", którzy 
czukają na zwyżkę cen. Trzeba ich trochę 
przycisnąć — mówią oni — wsadzić parę 
tysięcy „do ciupy", urządzić parę procesów, 
a zboże znajdzie; popłynie do śpi h-ry 
państwowych. Wszystko to rob! się. Zboże 
odbiera sic siłą. Procesy odbywają się set­
kami; więzienia są pełne, z rezultat w ilo­
ściach nagromadzonych zapasu zboża — 
nikły Dochodzi do tego, te  jest mowa u 
nabyciu zagranicą części potrzebnego dl. 
zasiewów z'arna. A może i nietylko dia 
zasiewów. Niektórzy agronomowie twierdzą, 
że brak pochodzi nietylko z ukrywania, aie 
z przyczyny daleko gorszej; z niechęci do 
polityki zbożowej rządu chłop zmniejsz 
do minimum przestrzeń zasianą. Źe tak 
jest w istocie, najlepszym dowodem spe­
cjalna akcja na rzecz zwięicszenia zasianej 
przestrzeni pól. Został wprowadzony no­
wy z nazwy, h stary z treści system 
-kontrakcji". Wtdług tej kombinacji — za 
wiera się umowy z szeregiem gospoda -stw 
włościańskich, na mocy których włościanin 
otrzymuje około 12 rubli z hekteru na za­
sianie pola i nabycie narzędzi z warunkiem, I 
że pożyczzę zwróci państwu w postaci czę 
ści urodzaju. J*st to nowy rodzaj oa6- 
szczyzny, giyż cenę gotowego zboża ni- 
r uca władza. „Kontraktacja" ma ogarnąć
600.000 ha i w ten sposób zabezpieczyć 
zaoasy zboża.

Włości, ństwo patrzy rn  „kontrakta­
cję bardzo niechętnie szczególniej o la tg  ), 
źe poszczególne władze sowieckie, chcąc 
zasłużyć się wobec zwierzchności, wymu­
szają tego rodzaju akty.

To właśnie stwarza nerwową atmo­
sferę na wsi, odbijającą się trwożnem 
echtm w stolicach N-

Rząd Kanady poftanowił w porozu­
mieniu z rządem francuskim otworzyć po­
selstwo kar.adyjskie w Paryżu i poi. francus­
kie w O isw ie Decyzia ta wywołała duże 
■* rażenie w Angl i. Rrąć brytyjski sądził, 
iż zarówno Kanada jak I Irlandja zadowol- 
nią się wysłaniem do Waszyngtonu ude­
korowanych przy rządzie Stanów Zjedno­
czony h przedstawicieli, którzy będą tam 
reprezentować interesy Lcznyth I.hndczy 
ków i Kanadyjczyków osiadłych w Ame­
ryce.

Reprezentanci dyplomatyczni Kanady 
i lrlandji urzędują w Waszyngtonie od ro 
ku i w Londynie nie przypuszczano, iż 
moźi nestąsić rozszerzenie przyznanych 
przez ostatnią konferencję tmperjalną praw 
samodzielności dli Dominjów Brytyjskich. 
Tu też decyzja rząou kanadyjskiego za­
skoczyła do pewnego stopnia opinję Lo r - 
dydu. Prasa angielska' naogóf komentuje 
jednak fakt powyższy z dość zimną krwią, 
znajdując usprawiedliwienie dla postępo­
w c a  rządu kanadyjskiego w motywach 
historycznych, które w stosunkach między 
Francia a Kanadą odgrywają jeszcze dużą 
rolę. Tej opinji wyrazem je t B’rnringham 
Post, która pisze: „Wiadomość, że Paryi i 
Ouawa będą odtąd posiadały wzajemną 
reprezentację dyplomatyczną, oznacza dal­
szy rozwói systemu, jcki zastosowały w 
stosunkach między sobą Stany Zjednoczo­
ne i Kanada.

Kwestja samoistnej reprezentacji dy­
plomatycznej Dominjów była dyskutowana 
dwa lata temu na konferencji imperjalnej
i została definitywnie przesadzona. Ale nie 
należy stąd wyprowadzać wniosku, iż 
wkrótce wszystkie nasze Dominja będą po­
siadały swych reprezentantów dyplomatyc»- 
nych w stolicach państw obcych. Nie ist­
nieje żadna potrzeba ku temu. Służba dy­
plomatyczna rządu brytyjskiego stoi do 
dyspozycji wszystkich części składowych 
imperjum".

A jednak, wbrew nadziejom „Birmin­
gham Post", tendencja do posiadania włas­
nego przedstawicielstwa dyplomatycznego 
pogłębia się w Dominiach i znajduje sobie 
wyraz w ostatnich czasach. W mowie tro­
nowej, przedstawiciel króla w Kanadzie, 
lord Willington, zapowiedział otw&rcie w 
krótkim czusie poselstwa kanadyjskiego 
nietylko w Paryżu, lecz i w Tokjo. Zapo- 
witdział również nawiązanie bezpośrednich 
stosunków dyplomatycznych między rzą­
dem W, Brytanjl ,a Kanady. Krok ten po­
zostaje zupełnie w zgodzie i w harmonji 
teoretycznej z postanowieniami, powzięte 
mi na ostatniej konferencji impcrjalnej. 
Statut, z k»órego korzystają obecnie Do­
minja uooważnb je w zupełności ‘ do po­
dejmowania takich i kroków, jak ostatnie.

Wślad za Kanadą idzie Irlandja. Za 
Irlandją kroczą Dominja połudnlowo-ifry- 
kańskie, które w swym budżecie na rok 
bieżący wstawiły sumy przewidziane na u- 
trzymanie posłów i konsulów generalnych 
w Europie.

Rzecz proste, iż te poczynania Do- 
n urów i dążenia ich do usamodzielnienia 
się nawet w dziedzinie reprezentacji dyplo­
matycznej, niepokoją* opinię w Angiji. 
Prawda, że poczynania te£ si* legalne, naj­
zupełniej prawidłowe i zgod e z duchem i 
treścią postanowień, powziętych dw. lata 
temu na konferencji wspóincj przedstawi­
cieli rządów W. Brytanii i  Dominjów bry­
tyjskich. Mało kto jednak w Londynie spo­
dziewał się, ie  zechcą uczynić użytek z 
praw, które zostały im nadane. Wydawało 
się, że sam fakt przyznania tych praw i 
przewilejów zaspokoi Domirja i ich rządy. 
Tymczasem, nie uprzedzając Londynu o 
“wych zamierzeniach, Dominja przystąpiły 
do wykorzystania praw swej Inicjatywy.

Jest to fakt bardzo charakterystyczny, 
który odsłania nowe nastroje, panujące w 
dominiach. Uwidoczniło się to już w Ge­
newie. Dominja zamierzają prowadzić swo- 
ią własną politykę,, niezależnie od polityki 
W. B-ytanjł

W ogólnych zarysach i wytycznych 
polityka Domin1 ów me przeciwstawia się 
polityce ogólnej. Imperjum, ani * nią n?e 
koliduje. Z tej strony zatem nie grożą 
W. Brytanji wleksze trudności. Foreirgn 
Office może f musi czuć się niemile dot­
knięta w tern zwężaniu zakresu jego driałal 
ności, ale poradzić na to, co sie dzieje już 
dzisiaj zapózno Usamodz’tIn ;an<e się Do­
minjów postępuje etapami wc'ąż naprzód.

Nirraz wskazywano na to, że w wlę 
zieniu przestępca nietylko nie poprawia 
się, ale najczęściej, przez przebywanie w 
środowisku przestępców , jego stan m orii- 
nv po opuszczeniu \  ięzfenia jest znacznie 
gorszy, niż przed odbyciem kary, zaś jego 
nastroi przestępczy wzrasta.

Stan ten jest tern nipbezoieczuiejszy, 
że więźniowie nie sa odpowiednio segre­
gowani i często ludzie ukazani za drobne 
'Wykroczenia odbywają ka ę we wspólnych 
celach za ib-odniarzanii, odbywającymi 
wieloletnie ciężkie kary więzienia, którzy 
uczą swych młodszych kolegów, kierując 
ich na drogę przestępstwa.

Dla przeciwdziałania temu niebezpie­
czeństwu Ministerstwo Sprawiedliwości wy 
stosowało do władz więziennych okólnik  
dotyczący odpowiedniej sekregacjl wię­
źniów

W myśl wspomnianego okólnika w 
v:ęzier5'ach mają być wyodrębnione specjal­
ne odcLisły dla osób  skazanych na karę: 
a) ciężkiego więzienia, b) więzienia (względ 
nii więzienia ! zastępującego dom popra­
wy) i c) dla osób  odbywających karę u- 
resztu.

Przy wyzhaczaniu poszczególnym wię- 
ź .iom miejjc w celach wspólnych, mają 
władze więzienne, w myśl omawianego o- 
kólniha, w miarę możności uwzględniać 
rodzaj prz stępstwa i kary, poziom moral­
ny i umysłowy.

Nie można, w myśl okólnika, o są­
dzać w celach wspólnych, następujących 
kateg^ryj w ięi.i?6w : e) różnej p łd , b) nie­
letnich z dorosłymi, c) recydywistów, 
względnie skazanych za czyn występny, 
który popełnili z pobudek szczególnie n is­
kich z więźniami do tej kategarji nie nale 
żącyirl, i d) kobiet, które zajmowały się 
nierządem^ albo były karane za przestęp­
stwa Drteciwko moralności, razem z ko 
bietaml nienależacemf do tej kategorji.

Oma winny okólnik zaleca również, 
aby prośby więźniów o  osadzenie ich w 
celi pojeayńczej lub też w innej cd i zbio­
rowej, motywowane ujemnym wpływem  
otoczenia lub przykrością pozostawania w 
jednej celi ze współwięźniami, były w mia­
rę możności przez władze więzienne uwzględ­
nione.

OoisaiiEi wyżej sprawiedliwe! humani- 
t .rne uzupei nieme regulaminu więziennego 
idzie po 1‘njl wskarań wsnółczesnej poli­
tyki karnej i aczkolwiek nie s? one w s te ­
nie ca‘kov icn„ rozwiązać wspomnianego m. 
wst< >ie problemu, raczej jt jednak powitać 
z całkowitem uznaniem (hf).

Ofenzywa Wahabitów na posiadłości
angielskie.

BASRAH. 9 3. (Pat) (Uniied Press). 
Wcześniej niż oczekiwano roz^o-zęła się 
ofemywa szecepu Nefiżati. Z TransjorJmji 
donoszą, iż miejscowe bandy Wahabitów 
napadły na wsie leżące na granicy i aplon- 
arowały je. Koweit oczekuje ataku Waha- 
bitów iada chwila. Angielski oddział uzbro­
jony w 10 tanków i 10 samolotów zajął

*
LONDYN 9.ill (Pał). Daily Teiegraph oma­

wiając aziałainoSć Ibn-Seuda zauważa, i e  nie na­
leży lekceważyć niepokojów w Arabii. Ibn-feuc 
powaiąr plan założenia ceLarsIwa arabskiego. O l 
chwili, gcy Angija wstrzymał) wypłacane dotych­
czas Ibn-SeuJowi subwencje ouuiety nawiązały z 
nim stosunni. Okręty sowieckie odwiedź }ą regu­
larnie porty tiedżas'-

jtdyną przeszkodą, która stoi królowi Hed - 
żasu na urodzę do celu jest oprócz oporu angiU- 
s iego również pomoc wojskowi, jaką rząd włoski 
obieiał zczepom południowo-arabskim.

stanowisko pod miastem. Załoga krążow­
nika angie! Kiego „E*meralda" patroluje 
d o  ulicach. Krążą pogłoski, iż droga auto­
mobilowa Baguad - Damaszek zagrożona 
jest przez Wahabitów. Ruch automobilowy 
,esl wstrzymany. Podobno mają nastąpić 
pertraktacje z królem Ibn-Seudem-

WłPcli> zzwerły według wierdzenia Daily 
Telegrapii z .PK ”wódcam« tyrh szczepów układ, 
który wch O azi naty ch rftSast v życie skoro t) i ko 
Ibn-Seud podejmie próoę przyłączenia terytorjów 
irniieszkaiych przez ie szczepy do swego państ a. 
„Time»“ donosi s  lerc nlimy, że mimo oficjal­
nych zaprzeczeń nadchodzą z pustyni arabskiej 
niepokojące wieści . merze angielskiej floty 
napowietrznej zosi i idwołani z urlopi v. Cała 
flota zestsła przenies ona z Jaskry do Transjor- 
danii

Min. Zaleski nie uległ nieszczęśliw em u
wypadkowi,

Amanullah opuścił Niemcy.
BERLIN. 9 Ul (Pat). Król Afgrnistanu Amrnullah po zwie. enii zakładów 

opuScł granic n.emieckie, nadsyłając prezydentowi Hindenlurgowi serdeczną 
wenicui za przyjęcie w Niemczech,

Krupua w Lssen 
t speaaę z podzięko

Dla całkowitego wyjaśnienia sprawy Pol 
ska Agenda Telegraficzna natychmiast na­
wiązała kontakt telefoniczny z Gaoews. i 
na zasadzie jego stwierdza kategoryczni?, 
że min Zaleski żadnemu wypadkowi sa ­
mochodowemu nie uległ, i że wiadomości 
w tym względzie są całkowicie wyssane z 
palca.

PotUaiiaie lal radiowiia mm luj.
Kwestja jakości odbioi u ańdycyj radio­

wych, w zależności od rodzaju terenu, po 
którym się fale radjowe rozchodzą, zaprzą­
tała i zaprzata ciągle głowy wynalazcom i 
konstruktorom radjowy.n.

SeK :ja radjotechhiczna Brytyjskiego 
T-wa EteKtrotechnlcznego prowadziła w 
ciągu dwóc.L: tal obserwacje naukowe nad 
zasiągiem fal radjowych Badania rozciąga­
ły się l.a lieżne miejscowości w promieniu 
100 mil ang. 1 od danej stacji nadawczej. 
Pomiary w okolicach Londynu na wsi były 
robion* z dokładnością do 1,1 miliyolta.

Stwierdzono niewątpliwie, z całą ści­
słością, źe siła odbioru zależy od gęstości 
drzewostanu w danej okolicy. Im bowiem 
więk-ze z-arz ewienie, tem audycje są słab­
sze; lasy pochłaniają fale radjowe. Pomia­
rów dokonywane i z poszczcgólnemi drze­
wami i z calemi grupami ich, w celach 
porównawczy: h. Przy oomccy licznych po­
miarów dokonywanych bardzo precyzyjne- 
mi metodami, wykSząno ja  rdzo bliski zwią­
zek pomiędzy lesistością daiuj okolicy, a 
siłą audyryj radjowych, tem samem zaś 
aosorbeję f.1! ekktromagnetycznych pruez 
lasy.

Wiieńszczyzna zatem i wogóle woje- 
wćditwa wschodnie, jaito oofitujące w lasy, 
są pod tym względem w warunkach mniej 
pomyślnych ciż inne, bezleśne strony Rze­
czypospolitej. Godzimy siej jednak n i gor­
sze audycje radjowe, byleby la„y zostały.

O.

WARSZAWA. 9. 3. (Pat). Niektóre z 
dzisiejszych pism porannych podały via- 
domtść o rzekomym wypadkL p. mmisira 
Spraw Zagranicznych Zaleskiego w Gene­
wie. Jedno z tych pism podało tę wiado­
mość jako telegram Pat w G^newfe. Wo 
bec tego Pat stwierdza, że pismo to u- 
legło mistyfikacji, ilbowiem redakcja Pat 
żadnej depeszy tego rodzaju nie otrzymała.

Odrzucenie projektu wprowadzenia kary
śm ierci.

BERN, 9.III vPat). bzwajcarska rada związkowa postanowiła 144 głesami przeciwko 48 odr 
cić projekt wprowadzenia kary Śmierci do nowego związkowego kodeksu karnego.

Sir Erick Drummond pozostaje sekretarzem general­
nym L. N.

LONDYN, 9.III (Pat). Agencja K euer dowiaduje się, ż« w m,. rodi jnych Kołach londyńskich 
uważają za niepiawdziwe pogłoski o nijjace*' 'ekomi nastąpić dymisji sir Ericka Drum nunda ze 
stanowiska sekretarza generalnego Ligi Narodów i zastąpieniu go przez czechosłowackiego ministra 
Spraw Zagranicznych Benesza.

Ogień pochłonął dobytek Witosa.

zu-

RUCH STRZELECKI
— „Ti zynastka" Wileńskiego Okrę­

gu Związku Strzeleckiego wyrusza na 
imieniny Marsz&łta Piłsud.kiegc. J ak się 
dowiadujemy w dniu 17 bm. wyrusza do 
Warszawy z r^micma Komendy Wileńskie­
go Okręgu Zw. Strzeleckiego druiyr.a w 
składzie 13 strzelców, którzy czynny brali 
udział w marszu szlakiem „Kudrówki".

Na czele dzielnej „trzynastki" stanęli 
komędant obwodu wileńskiego ot Trzaska- 
PoKrzewiński i ref. sportowy ob. Michał 
Frank.

Drużyna po przybyciu dc Waiszawy 
weźmie udział w zawodach marcowych 
związanych z 'progra~ierr uczczenia dnia 
imienin Marszałka Piłsudskiego. Między 
innemi przewidri&ny jest marsz na szlaku 
Warszawa — Sulejówek. Zaznaczyć naieźy 
iż „trzynastka" Wneńskiegc Okręgu Związ­
ku Strzeleckiego dostąpi zaszczytu bezpo 
średniego uczestniczenia w obchodzie imie­
nin Marszałks Piłsudskiego dzięki stara­
niom i otiarnei pracy w tym kietunku In* 
spektora Okręgu obyw. W. Dąbrowskiego.

Popierajcie Ligę 
Morską i Rzeczną!

WARSZAWA, 9,111. (Pat.) Prasa donos-, że 
we wsi W.erzchosławice poć Tarnowem wybuchł 
pożar, który strawił wszy.tKie zabudowania go­

spodarcze będące włai_ .Scią b. premjcra o jec. e- 
go przywódcy Piasta, Witosa. Ocala, jedynie bu- 

yneK mieszkalny.

Dzielna letniczka.
uONDYN, 9.III. (Pat.) „Evening News* do­

nosi, i i dzilu popołudniu z otnisM w Groyion 
odleciała lotniczka Lad> Bailey, żnne miljonera z 
południowej Afryki. Podjęła ona lot bez .owarzy-

sza, kierując się do Le Caj przez Francję, Wło­
chy Maltę, E gh t I Sudan, Długoić louu w?nosi 
6000 m il Lotniczka ma zamiar lądować możliwie 
rzjdKO.

Katastrofa lotnicza.
WARSZAWA, 9.III. (P a t) Wczoraj w pobliżu | gęstej mgły spadł na drzewo i r< zt.zaskał się. Pi- 

Radomia uległ katastrofie sanolo t wojskowy 2 I lo: poniósł Snierć nr miejscu. Obserwator został 
pułku z Krakowa. Samolot znajdował się w d-o- ciężko ranny i doznał powaznegeowstrzasu mózgu, 
dze z Krakowa do Warszawy. Wskutek niezwykle |

u w

K R O N I K A .
_ Dzid: 40 męczeników.
Jutro: Konstantego.
Wzchód iłońca—g. 6 m. OS 
Zachód ) „ g. 16 m.57

METEOROLOGICZNA.

— Spostrzeżenia Zakiadu Meteo-ologi- 
cznego U. S. B. z di 9. lii. b. r. Ciśnienie 
śreu ie w milimetrach 765. Terrperaiuia średnia 
— 8° C. Opad w milimetrach — Wiatr p^£ew^ 
żający — północno-wschodni. Pogodnie. Mini­
mum na dobę — 14B C.

Tendencja barematryczna — stały wzrost 
ciśnienie.

B R Z gpęW A

— Przyjęcia u wojewody W dniu wczo­
rajszym p. wojewoda wileński Władysław Rtcr 
kiewicz przyjął delegacię Stewarzyszcnia Spół­
dzielń Spożywców w Wilnie. -

— Odbudowa gospodarstw w wojewódz- 
wie wilefiskiem. Władze cen.ralne w dn.u oneg- 

dajszym przekazały irzęaowi wojewódzkiemu nu 
m. Wilno sumę 12.000 zł. kiór~ .nzyta zostanie 
na odbudowę gospodarste na terenie wojewódz­
twa wileńskiego. : (s)

ADMINISTRACYJNA.

— 121 nowych obywateli pa u t  twa. \/ładze 
administracyjne w ubiet.ym miesiącu wydały na 
terenie m. Wilnn 121 ,:avych zaświadczeń oby­
watelstwa polskiego. 1 (s)

m j SKA-
— O umorzenie zaległofici podataowych.

Drobni kupcy przystąpili ost itnio ao spo' tądre- 
nia spisu swych niez*inożnych członków, k'órzy 
z powodu ciężkich w trunków materjatnycL nie 
są w stanie uregulować należnych zaległości po­
datkowych, Spis ten pri sałożowy zostanie odnoś­
nym władzom celem umorzeniu tycn ległośc.'.

— Bndowa stadni artezyjskich. W aniu 
wczorajszym Magistrat m. Wilna jowiercył inż. 
Hryniewickiemu kierownictwo ■ robót nad ouaową 
dwóch studni artezyjskich w ogrodzie BernaruyA- 
skii Roboty te rozpoczęte zostaną jeszcze w se­
zonie wiosennym. <s).

— Ma£i*trut kupuj, odżeiazfacze jak  m i 
pjdawalismy w numerzis wczoiajszym, Magistrat 
m. Wilna p w >ął decyzję zakupienia kilku edze- 
laz.ocz”. Jak obecnie dooiauU.emj się zostaną 
one zakupione w bielskiej firmie .Eiconomja*, 
przeczeń koszta tego zakupu obliczane są na 
8i,000 zł.

Odżelaziacze /ostaną ustawione i urucho­
mione z dnien; 15 sierpnia b r. (a)

— Handlarze owocamf apelują do Magi­
stratu. Jak się dowiadujemy, iioiidlarze owoc- mi 
na rynku drrewiiym zam!?“ ają w najbliź zym 
czasie zwróc ć _ię do MagisCaiu m W.ilrja z 
prośbą o zmniejszenie pobier nych optat z tytułu 
dzierżawy straganów i umorzenie zaległych z te­
go powodu op.nt. ,

P tycję swr. handlarze owocami motewują 
rozpaczliwą syti ację materialną. To też odmow­
ne odpowiedź Magistratu pociągnęłaby za sobą 
pozbawienie 60 handlarzy waisztatów pracy. (s).

i^RA W Y  PfcAtiOWE

— Konfiskata. W dniu wczorajszym Komi- 
sarjat Rządu na m. Wilno a ożył areszt nc ode­
zwę przedwyborczą P., P. S. wzywającą robotni­
ków do głosowania do benaru na Nr. 2. Odezwa 
ukazała się p. t. „Robotnicy1-, i wobec tego iż za­
wierała om w ti^ści cecny przestępstw _ przewi­
dziane przez p. 1 rozporząazenia Płi zydenta Rze­
czypospolitej o praw.e prasowem humif irjat Rzą­
du po. scił całość nakładu odezwy F. P. S. skon­
fiskować.

m
— G ra wojsko: w W dniu 13 b. m. w ka­

synie ofieerskiem z inicjatywy InspeWtoran Ai m] 
zorganizowr.ia zostanie dl* wyższych oiicerow 
garnizonu wileńskiego gru wojskowa. W związku 
z tem przybyw i z Warszawy Wilna cały sze­
reg wyższych oficerów z gei. Jungiem na czcie.

Kierownictwo n„d grą obejmie Inspektor 
Armji Nr. 1 gen. Romer. (s)

— Ze Związku Pólskiej Młodzieży 
Demokratycznei U.S.B. Kolejur infonoa- 
cyjno-dyskusyjne zebranie Z.P.M.D. ‘dbę- 
uzie się w niedzielę in. l f  bm. \  okalu 
Zwiniku ul Jagielloński 3/5 m, 33. Na

porządku dziennym rcfzrat kol. Kaczyń­
skiego p. t.: „Przyczynki do kwestji naro 
dowoSciowej' i wyznaniowej' oraz kultury 
puckiej na ziemiach b. W. Ks. Litewskie- 
go", oraz ważne sprawy bieżące. Początek 
o g. 11 m. 15 rano. Wprowadzeni goście 
miie widziani

Z POCZTY.
— Znlż*r za ?ozmowy telefoniczne. Na 

sieciach powiatowych, dla rozmów telefonicznych 
międ;. t  . towych w gudzinach od 21-ej do 3-ej, 
t. J. y. gudzii.ach s  abrco ruchu, Mmist. P. i T 
przyznało zniżkę taryfową

Za rozmowy v; tych godzinach pobierać się 
będzie z dniem i b. miesiąca — 3/5 oprat taryfo­
wych, > wyniesie za każdą 3-minutową rozmo­
wę zwykła:

prowadzoną £ rozmownicy publicznej-3 0  gr.
- , te stacji abonentowej —18 gr. -

Z KOLEI.
— Pociągi podmiejskie dla uczniów I pra* 

cowników biurowych. Dyrekcja Wileńska K. P 
'iwiadaiiiia w celach informacyjnych, że dla umoż­

liwienia powi Mu ze szkri* uczącej s ę młodzieży 
oraz pracownikom z zrjeć biurowych w soboty, 
poczynając, od dnia 15 m ana r. >. na odcinku 
Wilno — Landwarów -  Rudriszki wyznacza się w 
dni powszp^ii.e dcuatKowe para pociągów lokal­
nych Nr. 1714/1715 e odjazdem z Wilna o godz 
15 min. X), przyjazdem d o ' Landwarowa o godz. 
T5 min. 30, o< izdem o godz. lo  min 32, przy­
jazdem do Rudziszek o godz 16 min. 05, odjaz­
dem o godz. 16 min. 19 i przyjazdem do Wilna 
v Ini powszednie oprócz sooót o godz. 17 min. 
30 i w ooory o godz. 18 min. 57.

W zwiążku z powyźszem, pociąg lokalny 
Nr. 1758 Wilno—Landwarcw—Rudziszk., odcho­
dzący z Wilna o godz 15 min. 55 do Rudziszek 
przepuszczony nie hęu-ie, a skierowuje się z 
Landwarowa uprost co Zawias według oLecnego 
• Dzktaau jazdy poc. Nr. 756-757, z przyjazdem do 
Zawias o goar 17 m. n1 oajszdem z Zawias o 
godz. I 7 T i. 16 i  przyjazdem do Wilna o godz. 
18 min 10, przyczep sonoty pociąg ten w bie­
gu nie bą.zie, a natomiast "  dniu tym odcinek 
Lsnawaro* -Za\ asy ousłuzy dodatkowy 1 nciąg 
uczniowski Nr P 14 'P 15  (odchoczący z Wilna o 
godz. 15 min. 00), który jio powrocie z ?udz;- 
szer o Lśndwai iwa skierowuje się do Zawias 
pod N i. 756A/757A z Odjazdem z „anowarowa o 
godz. (7 mm. 05, przyjazdem do Zawias o goJz. 
17 min. 37, odjazaem z Zawias < godz. 1‘ min. 
50 i prz.,jui:aem ao Wilna c godz. .8 min 57.

Rozkład jczdy pociągów Kkainych Wilno— 
Lai.dwarow—7awiasy w godzin ich runnych pozo­
staje bez zmiany.

Si. RAWY KICZL.

— Przedłużenie terminu pooieranych za­
siłków. Ministerstwo P-acy i Opieki SpoLcsnej 
wydŁ'0 ostatnio zarrądzerie na mocy Którego 
beziobetni, którzy w myśi ustawy stracili prawo 
pot»fci aria zasiłki , bą ą mogli nadal korzystać 
z akcji pomocy fir.ansowej podjętej przez rząd.

(s)

hARCE SKA.
— Stfc.M em  Koła Przyjaciół hsrcecstw a 

przy Czarnej Trzynas.ee Wif D rut. flarc. rosie­
nie wyświetlony w niedzielę dn. 11 b. m. w Ki­
nematografie Miejskim film p. t. „W szponach 
drap eżnego sępa* drama w 10 aktach, w roli 
głównej pies Kin—Tin—Tm. Wyświetlenie ulmu 
rozpocznie się o godz. 12 min. 30. Ceny mletów 
zniżone: parter 60 gr., balkon 30 gr Dochód 
przeinaczony na obozy letnie Czarnej Trzynastki 
Wileńskiej Drużyny L rcers.iiej.

£E i łAflftA i o d it z y t t .
s

— 'osiedzenic naukowe Wydziału I T„w. 
Przyjaciół Nauk, W sobotę uniż 10 m^.rca b. . 
o gudz. 7-«j wierzór w sa.i Dziekana.u Sztuki 
odbędzie się posiedzenie naukowe Wydziału I To­
warzystwa Przyścciół Nauk.
■ - Na porządku referat;

’) jan Oko: „Nieznany Kornemarz Sarbiew- 
skiego dc Summy aw. Tomasza*.

2H Sprawy administracyjne.
Wstęp rolny dla członków i goścj wprowa­

dzonych. L . t
— w Związku Oficerów’ Recerwv.

Odczyt „Tski ka artyterji w wojnie światowej* 
wygłosi ji. major 3 p. a. c. Nosowicz Antoni w 
Żwirek" Ohcerów Rezerwy w do u A  marca b.r. 
o gcdi h . 19-ej, na który Związek Oficerów re- 
ze.u® capr.^sz. wszyntkid kolegów tficerów re 
zerwy, pttch&ty* kawalerii i tułylerji-
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z poer^wrry
— Samoloty Htewsk:e n rd  NUmenczynem. 

Onegdaj w reiorie N im tnczyna iKazały się 2 li­
tewskie samcli ty, k tó i,  przez d łu ż s i  czas krą­
żyły nad terytorjum polsKiem. (s)

RÓZNL.

— Kursa uzupełniające i 'a  lekarzy .  w o­
jewództw wschodnich. Jak się dowla .uj-smy w 
okresie od 19 dc 30 b. m- w (Jniwersytece 5. B. 
odbędą się kursa dla uzup*łnier'a miedzy fac )- 
wej lekarz^ z 3 wc^ewództw wschodnich (wileń­
skiego, nowogródzkiego i b'ałostockiego. (s)

— Sprostowanie. W związku z zam eazczo- 
ną przez nas w Nr 47 z d i. 28 II r. . notatką 
pod tytułem ,T  bór Wil. Struły Ogn owej zw <* 
ksta się* proszeni jesteśmy o sprostowań e na­
sze; firmy, która nazywa się ,!Woms , a me „Y.o- 
fric", jak błędr e wydrukowano.

I

Teatr i muzyka.
— T eatr „R eduta”  na Ponulance. P r*ed-j 

s taw eń ie  s * olne „Zaczarowanego koła” . D nSj 
o god: 4 ej popoi za zgodą Koratorjum O t .  
Szkolr Wilen-kiego po riz  nzeci przedstaw cr.ie 
ula młodzieży szkolnej baśni uranu tycznej Rydla 
..Zaczarowane k. ło* Zgłoszenia na pozostałe bi­
lety przy jm uj Senreiarjat Reduty oa godz. 10—2 
pop"ł. i od 2 pop 1. kast teatru pr»yczem kczda 
srkcła oirzymu,e 1C proc. od zamówionych bile­
tów bezpłatnie dla nie amożnych uczniów. Crny 
miejsc po 30. 40, 50, 60. 80 g r i po 1 zł

— Ostatnie przedstawienia „Zaczarow ane­
go ko*a“ . Dziś i jutro o godz. 20 e> Zespól Re­
duty przedstawi biśń dramatyczną Rydla „Zac a- 
rowane k ił..*.

— N kdzleina popołudnlówka. Jutro o go­
dzinie !6-ej po cenach zniżonych przedstawienie 
popularne „Zaczarowarego koła* Rydla.

— „W ilki w. nocy“ . Z powodu wielkiego 
za*nteresowania i licznych zgłoszeń z prowhu#, 
.Zaczarowane koło* pozostanie jeszcze kiFka dni 
na afiszu, stąd pierwsze przedstawienie komedii 
Rittr era „W.tki w nocy* odbędzie się dopiero we 
wtorek, 11 marca b.r. Bilety do nab • ci i w .Orbisie \

— T e a f  Polski si-la „Lutn’V*. „Spirwak 
własnej n.edo’.i“ . Cziś grana będzie po raz dru­
gi oryginalna i głośna sztuka Józefa Dymowa 
.Śpiewak własnej nieaoli*.

GLOSUJCIE NA LISTĘ

Nr. 1.

— „Konstytucja”  Dz‘Ś o god- ‘ -ej popił, 
na rzecz Koł« Przyi icYł Harcerstwa ouegra ia <- 
stznie wzruszająca sttuka z 1905 r. .  oistytucja 
B. GorczyńsKieeo. . . .

P. poiudnlówkl n edzłelne. jutro o godz. 
3-ej nopol. u. te s ^  po raz ostatni w tezonie 
.Moralnośd pan< D u lsk i*  G. Zapplskiej.

O godz. 5 r  m. 30 pepoł .Soiewak włrrnej 
niedoli' sztuka J. Dymowa.

Ceny miej'c na przedstawienia popołudnio­
we od 2? gr. do 2 »}. 5C gr .

— Przedstawienia cperowe. Jutro, ' nie­
dzielę rozpoczyna trzvdniową goścnę w 13 ilnie 
Wur?»awska Opera Objazdowa poddvr. di.Tadeu- 
s ia  W erzbickiego,

W niedzielę o godz. 8 m. 30 wiecz. wysta­
wiona zostanie .Żydówka" opera H?levy, w po­
niedziałek .F jus “ Gounoda, we wtorek „Travia- 
ta“ Verdiego.

Opery wystawione zosta ją  na *ie własnych 
dekoracyj z pracowni warszawskiej Galewskiego’

L Ifty już są do nauycU w kasie Teatru 
Polskiego m dziem ie o d ll—9 w. bez t sterty.

- Poranek zjednot zonych orkiestr woj­
skowych x  Teatrze Polskim. Jutro o godz, l 
m- -0 p-ipo‘. zjednoczone orkiestry wojsfcow ga--- 
n zonu Wilno pod dyr kapeln strza Bogumiła Rt 
szke. wystąpi na poranku w Teatrze Polskm Pro­
gram p rcr:l;u p święcony muzyce polskie i nie­
mieckiej. , ,

Ceny najniższe od 15 gr. do 1 zł. 30 gt

NIEDZIELA 11 ma.ca. *
10 15. Transmisja nabożeństwa z Bazylii.: ,WiIeń- 

skiej _
12.00. Transmisja z Warczi wy Sygnał czaSu, hęr- 

..ał z wi-ży Mariackie" w Krasowi?, komuni­
kat lo tn  e c-meteorologiczny, c t ó z  nadnro 
gram.

12.10. Transmisja poranku muzycznego z Filhar­
monii Warszawskiej poświęconego utworom 
P. Czaik wskiego

14 ftG. Transmisja trzech ( odczytów rolniczych z 
Warszawy.

15.15. Transmisja z Filharmonii Warszawskiej: Re- 
c:ta! wiolonc elnwy Cassado.

18 35. Odczyt w języku litewskim wygłosi Józef 
K-aunajtis.

19.00. Gazetka radiowa sygna> ci asu i rormaitnści
19.25. .Najsf-rsze dziele Wilna* odczyt z działu

„Historia* rygłosi pref. U. S B dr, Kazimierz 
■ Cbodyn cki.

20.30. Transmisi* z Warszawy. Koncert poświęco­
ny muzyce belgi sKiej.

22.05. Kom-unikat P. A. T.
22.30. Transmisja muzyki tan*c*nej.
23/0 . Biuletyn wyborczy P. A. T.

R a d )  0 .
PROGRAM STACJI Wil ENSKIEJ.

Pala 435 mti.
SOBOTA 10 marca.

16.25. Chwilka litewska.
16.40 Chwilka białoruska.
16.55. „Insoekt i rozsadmk* odczyt z działu „O- 

grounictwo* wygł. uroi. Seweryn Monkiewicz.
17.20 Trarsm sja Z Warszawy Radjokron.ka wy­

głosi M. Sttpowskl.
18,05. Audycja litei -cka. i-radiofc.nizowane .Balla­

dy i Rnnnnse* A. Mickiewicza w wykonaniu 
artystów Reduty

19.00. G ize‘ka radiowa.
19.25. Sygnał czasu i rozmaitości.
19.35. .Stosunki polsko-litewskie dawniej i dziś* 

odczyt z dziiłu .Nauka o P Tscfc* wygł. prol. 
U. S. B. dr. Wacław Komarntcki. v

20.00. Transmisja z Warszawy. Odczyt c działal­
ności :adu organizowany przez Prezydium 
Radv Ministrów

20.30. Tran. misja z Warszawy. Operetka J. Stra­
uss-., .Baron Cygański*.

22.00. Komunikat P, A. L
22 30. Tn nsmisj muzyki tanecznej.

— Zatrucie rtf. Onegdaj w mieszka " u  przy 
Sil, SzawTlskiej 2, z iewuaśnionych przyczyn za 
truł s'ę jedyną nie.akl Lejba Dry^n. (s)

l isty ćc IRedekcjl.
Notariusz p. Jar. Klott. nadesłał t am pismo 

z d. 8. III. 28 r. Nr 227 o tr śc; naotepująceii
Do Pana Redaktora Józefa Jurkiewicza — 

Wilno Jagiellońska 3.
Franciszek Hryniewicz złożył n i pir.mo 

treści niżei poda ie£ które przesyłam do wiado­
mości Pana wraz z zrłączniKiem — wyciągiem z 
.Gazetv Wileńskiej* Nr 109 z dn. 17 maja 1922 
r., zaświadczonym notarialnie.

Dn * s
W. Pana Notariusza Jena Klotta w Wilnie.

Franciszka Hryniewicza zamie­
szkałego w Wilnie przy ul. Orze­
szkowej Nr i .

Deklaracja.
Frosjrę uprzeimie W Pana Notariusza o 

doręc.e Je RedF torowi doowi dz alnemu .K ur 
jera Wileńskiego* Józrfowi Jurkiewiczowi—ul. 
Jagiellońska 3 r.astępuiącegn mego pisma: De 
Pana Redaktora .Kurjera Wileńsk ego* w Wilnie. 
Na poasiawie art. 32 i art, 30 ustęp osiami Roz-

porząazenia Prezydenta Rzeczypospolitej t  dnia 
10 n.aja 1927 r. o prawie nrasowem (Dz. U. P .P . 
N " 45 27 poz. 398), or*z Rr zp jr. ądz ;nia Ministra 
SprawietMiwości z an. 4 stycznia 1^28 r. w spra­
wie ogłoszenia jedn litego tekstu Rozporządzenia 
Prezv lenta Rzeczy pospolitej o prawie prasowem 
(Dz. U R. P. Nr 1-28 poz. I) prosrę o umiesz­
czenie w numerze najbhższym lub następnym na­
stępującego sprostowania dopisku Redstccji do 
Łrtykułu p. Jąna Bułhaka „Kapemsc własny a 
głowa cudza* w .K urjerrt Wileńskim* Nr 54 1101), 
w którym zarzucono r.ii, że .przed naru B tv .. w 
zg ła bezczelny sposób przepisywałem recenzje 
teatralne prof. Śzyjkowskiego latnieszczane w 
.llustron ar ,m  Kurjer/e Krakowskim*, podając je 
za swoje*. Ń.e prawdą jest, że .w  zgoła tezczelny 
sposób przepisywałem recerzj s teatralne... poda­
jąc je za swoje*. Prawda natomiast jest, że wer­
sja o .przepisywaniu recenzji* powrtała na sku- 
tok dokonanego przez Redakcię .Gazety Wiień- 
sk ej* skrócenia, co zastało stwlerdz^re przez 
tąż PoJakcję w Ni 109 z dn. 17 maja 1022 r

Potwierdzony przez rejenta p. Jana Klotta 
Nr repertorjum  Wtciąg - Nr 109 .Gamety Wi­
leńskiej* z dn. 17 mńia 1922 ■ brzmi jak nastę­
puje: Webec ukaz-mi? sie w Nr 2 ,G  ńca P< 
ś« ąteczrego* ariykułu p. i. „Teiepatja dzienni- 
kaisk.a* r rz’’P' 'liącego mi podania wstęnów z 
recenzji p. M. ST. w .Lustr. Kurjerze Ktak-ow- 
slJta* zaw łisne, pozwól Sz. Panie Redaktorze 
przypomni ć sobie, że obszerne sprawozdanie mo­
je z .Pana Gelahuba* przeznaczone z okazji ju­
bileuszu Fr drowskiogo na .eiieton skrócona zo­
stało przez Was do kilkudziesięciu wierszy, przy- 
czem wypaał nie tylko dłuższy ystep zawierający 
ty t  ł rtsmp i nazwisko aut ra, ale zatrać >na zo­
stała forma Ł n a l c g j i  pomięczy wrażeniami taemi, 
a autpra kr ko .skiego. Na fakt ten Zresztą na­
tychmiast zwróciłem uwagę Sz. Redak ora i był 
on znany moim znajomym Ponieważ obecnie po 
półroku ukuta została z tego powodu złeśl wa 
broń przeciwko mnie, pro zę w imię sprawiedi:- 
wości o zamieszczenie niniejszego wy,aśnienia. 
Łą zę wyrazy po»ażanu. (—) Fr. Hryniewicz.

W im,,* słuszności stwierdzamy, te  w oma­
wianym Oki esie recenzje ulegały kilkakrotnie 
silnym skróceniom ze względu na brak miejsca.

CF R .‘
- Notaijalnie stwierdzony odpis powyższego 

załączam. W wypadku kdyny niniejsze sprostowa­
nie przekraczało rozmiar przewida any * ari. 32 
Rozporządzenia Prezydenta z dn. 10. V. 19 !7 r. o 
prawię p asowam, przypadającą a. tego rytmu na- 
'eżnośc opłacę po otrzymaniu rachunsu. O aorę 
czemu niniejszego proszę mi wyaaC zaświadczenie.

iż ilno, Orzeszkowej Nr 3.
(—) Fr. Hryniewicz.

Notarjusz J, Klott.

Przyplsek Red. Omówienie tego Fstu u- 
rnieś imy; w następnym numerze, _az aczejąc jed­
nocześnie, że administracja .Kurjera Wileńskiego* 
prześle do p. not. Klotta, rachunek za ogłoszenie 
nowyższe, którego ramy przeinaczają no mę 
przewidzianą Rozp, Pana Prezydenta Rzpikej o 
prawie prasowem.

Szanowny Panie Redaktorze!
Nii mogąc z powodu choroby uczestniczyć , 

w zebraniach literackich, chcę jednak zabraC głos 
w oburzającej wszelkie poięria etyczne sprawie * 
p Schumnura. Nie pierwszy io i niestety oewnic 
nie ostatni .rycerz* tego rodzaju na naszytr 
gruncie, mieliśmn takich pp. H Tar. Les. i tp, 
działaczy. J:knajrychlej na'eiy z tvm; ty^am. ru- i 
hifi porządek — os.abiścic, znając trochę Reoakrję 
Tyg. Ilustr. ' ystałam tam airykuł p. Bułhaka i 
list, zwracający uwagę na leiccewazenie Wilnj 
pr» z warszawską prasę, w czf m nieraz musiałem 
mterwen:owaC. Jedno mię d^iwi, że właśnie p, k 
Cz. Jankn-wski, tak namiętnie, czy trzeba, czy rie 
trzeba, występujący przeciwko wszystkim przy­
byszom our -go p. Schammera zeprotegowa* ao 
wars aws i.h  pism, jako przedsiawicieia wileń­
skiej nr >y i odpowiedniego korespomenta.

Nie można, powiedzieć, by mu się pupilek 
udał i p zyczvnił honoru!

Sądzę, że wobei ujawnionych procederów 
p Schummera. Stow Radjoamatorów cofnie o- 
głoszone redagowanie przez niego jednodniówki y 
w y s tą p  radj jyej. B i r  em trud-o przypuś.ic, by 
taki .redaktor*, znalaz* współpracowników a i 
radjoamatorzy nie zechcą chyba mieC do czynie­
nia * osobnikiem, który cudzą pracę podpisuje 
swojem nazwiskiem, by :ą  (o otrzyma! pieniądze}

Łączę wyrazy szacunku
KłJena Komer-Ochenk :wska.

. lokidl wrdawni[7e.
M ap a  w o je w d d z te ra  w ile ń s k ie g o .

• Już ukęjHta s;ę w sptzoauzy mapa woje­
wództwa ydeńskhgo (nodziałica 1: 30C.0OO) w 
opracowaniu F Dąbrowsl.iegtr i E. Nowickiego z 
oznacznriem miejscowości aż do większych wsi i 
ma.ątków włąc'nie, parafji rz.-katol., poc»t, telegr. 
i telef., dróg żelaznych, szos, Jnloińców i waż- 
r  c[fzych dróg pwy zainych, granic wojew., po- 
yiątowych i gminnych, jezior . rzek z n duniam 

granit spławu 1 żeglugi. Format mapy 18 na 94 
cm. Mapa została wykonana w 4 kolorach odzna­
cza się prz-d-zystośr.ą i czytelnym dyuk" i. nazw, 
Cena zł. 5 'Vydr rnl ,WQ księga-- n Jozefa lawa,iz- 
kjeep w Wilnie, Wielka 7. Do nabycia we wszyst­
kich księgarniach,

KINO „HELIOS", ul. Wileńska 38. Sensacja
K i a  c ^ a n l o i  Gościnne występy znanych feat-
l i C I  J 5  C J I l C i i  rów .Nowości* i „Perskie Oko*, ulubień­

ców publiczności »

Niuty BOLSKIEJ, 
Amelji Cieleckiej, 

Wacława Zdanowicza
i Mieczysława Dobrowolskiego.

Szlagierowy program rewjowy. Pieśni. Aktualje. Tańce. Na zakoń­
czenie szlagierowy sketcz: „Dlaczego żonie wolno zdradzać męża".

Muryka Hoffmana. Ccr.ferancier W Zdanowicz.

dla Wilna! Rewja na scen ie i na ekranie! sxs>sx&<sxs>&̂
EKRANIE: 8 NACZYNIA ŻELIWNE l

n . m , A  r | f | i  r i r - -  H “ SUROWE i EMALJOWANE |
F f i l  . y Ł  W  W IL IM IC  |  NAJMOCNIEJSZE i NAJTAŃSZE! ®

Wilno uirzv czarną królowę Paryża, wszechświatowe] sławy H DETALICZNA SPRZEDAŻ W SKLEPACh. , 8
Józefinę BAKER I

szlagierze „Rewja nad rewjam “.
Dramat erotyczny w ‘ koiorach naturalnych. Biorą udział piękności 
kabaretów Paryża. Nic podobnego Wilno jeszcze nie w idziało! ,713

661/17470 a
HURTOWA SPRZEDAŻ:

ZRZESZENIE POLSKICH 
ODLEWNK i EMALJERK1

W arszawa, Kredytów?

in LOSOWANIE
8°/o obligacyj komunalnych Banku G ospodarstwa Krajowego, 

opiewających -na zło te  *v złocie
W mysi § 16 statutu przeprowadzono w dniu 25 lutego 1928 r. 

III losowanie 8-% obligacji komunalnych Banku Gospodai stwa Krajo­
wego, opiewając3rch na ztote w złocie, względnie równowartość we 
frankach szwajcarskich, dolarach amerykańskich, funtach szterlingach 
i guldenach holenderskich.

Wylosowane zostały następu,iace odcinki:
A. — po Zł- w zł. lub fr. szw. 100. =  do!ar. l ę . ż P 1^  w zł. =

Ł 3.19.3 % =  fi. hol: 48.
Nr.Nr.: 143, 295, 663, 897, 1345, 1408, 1700, 1702, 1925, 2067, 
2282, 2442, 2874, 3028, 3264, 3311, 3533, 3534. 4156, 4694, 
4834, 5104, 5252, 5395, 5408- 5413, 5494, 5705, 5722.

B. — po Zł w zł lub fr. szw. 1000. =  dolar. 192.95, w zł. —
Ł. 39.12.11 =  fl. hol. 4,80.—.
Nr.Nr.: 143, 395, 459, 818, 1620, 2249, 2789, 3584, 4317. 4525, 
4551,4912, 5294, 5576, 6211, 6558, 7096, 7378, 7890, 7947, 
8224, 8701, 8921, 9508, 10148. 10431, 10654. 11689, 11912, 
11956, 11974, .12081, 12389, 12804, 12959, 13116, 13496, 13653,
14656, 14814, 14826, 14895, 15035, 1; 144, 15164, 15485, 15642,
16469, 16660, 17011, 17293, 18426, 18732, 18760, 19073- 19080,
19148, 20136, 20736, 2U805, 20834, 21254, 21728. 21896. 22347,
22521, 22587, 24059, 24360, 24748, 25213, 25995, 26924, 27024,
27156, 27427, 27868, 27995, 28607, 28791, 29032, 29172. 29562,
30268, 30705. 30929, 31126, 31237, 31380, 3146o, 31582, 32657,
33492, 35672, 35673, 35845, 35984, 36091, 36289, 36884, 36896,
37524. 378«6, 39248, 39259, 40049, 40268, 40876, 41485, 42010,
42055, 42441, 42818, 43661, 43681, 43837, 43973, 44371, 44641,
45362, 45561, 45599, 45801, 47495, 47842, 49318, 49977.
Wypłata należiicści za wylosowane obligacje komunal-te w pełnej wartości 

nominalnej oraz z t  kupony płatne 1 kwietn a 1928 r. taić od wyHisowanych jak 
1 w obiegi będących obligacyj nastąpi ppcząwszy od 1 kwietnia 1928 r. za prze­
dłożenie odnośnych odcinkow względnie kuponów w Centrali Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Wi -szawie i ego Oddziałach—w ziotyth w złocie, w Szwaicarji: w So 
eiete de B m qje Suisse w Bazylei, Zurichu i Genewie—we frankach szwef arskich, w 
Słanacn Zjednoczonych Ameryki w The Ch-se National Bank cf the City of 
New-York — w do.ararh St. Zj. A. F w złocie, w Wielkiej B'ytanji i Lloyds Bank 
L irlied  ora? w Suisse Bank Corporation w Londynie — w funtach szterlingacb, 
w Holandjl w Rotterdamsche Bank Vereenigung w Amsterdamie — wc iioreuach 
holenderskich w łłocie.

Od wylc-owanych obligacyj komunalnych ustaje oprocentowanie z dfiem 
1-go kwietni* 1928 roku. 715/8057

Miejskf KiremAfograf

Kaltaralno-Oiwiatow!
SALA MIEJSKA 

(ul. Ostrobramska 5)

S S g C S 3 X S )iS 3 3 (S Z 9 (S 2 3 (Ś ^ lS X 0 € 9 C S )€ ^ IS X 5  
- Od d. 10-gc do 14 go marca b. r. włącznie bidzie wyświetlany film:

„W szponach drapieżnego sępa' w** 10 akt
W rolach głównych JUNE MARLOWE i JOHN HAkRON o ra z  ralgenjalniejszy 
czworonożny aktor RIN-TIN-TIN. W poczekalni koncerty radjo. Kasa czynna od Spec. chc-oby weneryczne, 

g. 3 30, ostatni seans o g. 10. Ceny b letów: parter 89 gr. Balkon 40 gr. ^niemoc płciowa, skórr0  ̂
Nas:ępnv nregram: „Czerwony Korsarz* r rzyjn; ;od 9 —12 i 4—1.

Ul. Mickiewicza 30.
Ml-Z P 1__________________"Cd

Zgubioną
książeczkę wojskową, wy­
daną przez PKU. Święda- 
ny na im. Romana Haw- 
ziuka, z rocznika 1891, sy­
na Michała i PauMny, unie­
ważni? się.

ń<ssN)»cs>Ov<ss>Jo<s>oo<S£>oocs>o®3<rsy;o<s>co<*s>oo<s^®o<s>oo<ss>oo<3r>ro<s>oocs>r,)<s>o®o

Kursy K-erowc jw Samochodowych
Stow arzyszenia Technfkow Polskich w Wilnie

UL. PONARSKA 55, 1

G R U P A  XIX
Ś kandydatów n i kierowców zswodowych rozpocznie zajęcia dn. 14 marca r. b. Zapisy przyjmuje i infor-2 
W macy} udziela SeFretarjaf Kursów codziennie cd godz 12—18 przy ul Pcnarskiej 55, 709- M

'-S>C0<3&00S700<5S>ę9<S>C®^S>C(KS£:ó0<32:0Ci£>0U'»>0l><SD00<rSP:0<3D(j(<ii0<SS>00r7D00<5^Q0<S£>0®0<^O0IKS^a(K^0

OGŁOSZENIE.
Komitet W ojewódzki Ligi Obrony Pow ietrz­

nej i Przeciwgazowej w  Nowogródku
nowigdamia niniejKem, iż w dróu ?o Tiarca 1M27 r. o godz. 
i4-ej w loka'u Ligi pizy ul 3-go mzia N*- 1 oabędzie s ;ę licy 
tacja ofertowa i us.na na sprzecuż drzewostanów o powierz­
chni 3ć ha (znajdujących się na terenie pr<eznaczonvm na bu- 
jowę lotniska w Baranowiczach), poł<żonyLh w Naal. śnictw e 
Kołpienickiem w oddziale 1 obrębu leśnictwa Baranowick ego.

Znajdująca się na tej oziałce -nasa drewna, sto.ąca na 
pniu, v ynosi około: 172 ni8 sosnowego drewna użytkowego 
1—IV k a t, 767 m s sosnowego drewna opałqw«gc i 17 m8 os;- 
kowego, w oddaleniu o 1 kim. orf stacji kolejowej Baranowi­
cz?—osobowe.

Szcregóły i warunki przetaiisu^s4 °o przejrzenia w loka­
lu wyżej wymienionego Komitetu LO ; , , awr gr 5dku d'>-
kąd też kierować należy oferty oraz wadjum w wysokości 5% 
zaoferowanej kwoty.
679-0 Z a rz ą d  K om »te1u f r o ie w r d z k łe g o  L O P P .

Mieszkań
3—3—4—5 pokojowych po- 
szukujem; dla jolidnych lo­

katorów.
W.Dńskie Biuro 

Komisowo ■ Handlowe 
Mickiewicza! 21. 702 3

Folwark
pod Wilnem do sprzedania 
za 7000 dolarów, m jże Dyć 

również wydzierżawiony.
iiefUkie Biuro 

Komisowo- Hąndlowe 
Micku wiczą 21. 700-1

1 - 1 !  ■ 

in n iia f
'p  t  a. e.

DEUKAKNf&
m  x m w B ó a  &• u i L R d

wtpifaahł SFcknnśfef®

CZASOPISMA. 
hS»4Gl k '.CF Lii45xOVR,

K514ŹW 1 BiOSZLTY,
B lfjrT  PLAKATY,

DS1IK1 KnCC«GVfe , H,U?T /CYJNS 
CENY NISKIE.

8TYKOHAN® DCK&ADK? I 5LM1FNNB.

Ecnle Pigier de Parls
Pensjonat dla mfcdych panien w pobliżu Paryża (20 min.). 
Dobre odżywianie ‘ wńźe “ wietrze. Avenue 11, No- 
vembre 18. LA  1 / A R E N N E  (Selne). Stenografia, 

handlowość i język francuski. 515

W Kasie Chorych.
— Panie! Pan wyrywa nil 

ząt r  przodu, gdy mnie boli 
ząb trzonowy

— o nic. Po kolei doj­
dziemy i qo zębów trzonowych.

Unieważnia &!ę
zgubioną kartę mobiliza­
cyjną i książkę woiskov ą, 
wydaną przez P K. U. Wil­
no, na imię Kazimierza 
Pawlukowicza. 711

D*iży sklep
do wynajęcia

przy ul. Zamkowej 20
nadaje się na

dom handlowy. 688-3

Panowie
zdo ln i

ja^o organizatorzy, zisted- 
cy, agenci mogą znaleźć 
natychmiast wysoki zerc- 

, bek w wejewódz. * 
Zgłoszenia:. Bydgoszcz, So­
wińskiego 19, „Wulkan*.

710 2

Majątek
ziemski t $."ięrianskiem 

sprzed",my z.raz. > 
Ziemi około T4( dziesięcin 
(dobr- orna, łąki, stawy), 

ż-abudowems I:ompletne, 
ł rd.iy dom mitszkainy.

&um H.-K. ;rZachąta‘'
Gdańska ót telef. 9-05

najtaniei 

można V D I

e. s u  i w

■I. Zawilna 31.
101

Państw owe Glmn zjum 
im. ks. G rzegorza P ira­
mowicza w Dziśnie łącz** 
nie ze Strażą Ogniową po­
szukuje kwalifikowanego
.kapelmistrza

do prowadzenia 2-ch orkiestr, 
Zainteresowani zechcą złożyć 
poaanfs z cdpł wiedmmi doku­
mentami do gimnazjum w Dziś­
nie, jaKo też podać swe wa­
runki . Bliższe młormacje lis­
townie. 712

661 )

CHOROBY WENERYCZ­
NE i SKÓRNE. Drzyimuj« 

9 — 12 i 4—8 
"Ai 'kiuwicza 4. Teł. 109C, 
U .L P  39 689

Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Kurjerze ileńskim
Radaksja I Administracja Jagielloftaka 3. Teł. 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny reuaktor przyjmuje od 2—3 ppoł. Re«*Ktor iztału gospodarczego przyjmujr ad godz. 10 do 10.30 prze1 połud. we wiotki i piątk.' Rękopisów Redakcj; nie zwraca

Administrator prz/jmuje od 9—2 npół, Opło*zenia przyjmują się od 9 — « ppoł. i 7  ̂ w ecz. Konto czekowe P.K .O . 80.750 Drukarnia — u' św, Iąnat lal. 893.
CBN) 1 RHN'.Mh2ATY. miesiącm.i a odnosuniem do domu lub pgesyłfcą poestc-ra 4 -ł. Zagrnrica 7 zł. CBNA u~ŁOSZBN *a *1®̂ ’ r lilimetrnwy prze1 te^si»m-2ugr,_ wtekście 1 1 il sti -■ 3.1 t n  i  ' str, —■ g,., gr,
■ ja  m ie s z k a n io w e - - 1 0  gr  ( z a  w i e m  p u ti* o w y )  w ro a iK a  r a k L — a a d o s ł a u a — 30  a r ,  (z a  w ie r s z  r e u a z ^ j r jn y i ,  d la  p o s t u k u j ą c y c h  p ra c tr— , 0 °/r z n iż k i  o g ł .  c j  ! r c j t i  i ia b e lo w *  o  203 ' " o l e j ,  r>Pł. z  z a - i t r z e te m e m  m ie js c i .  10  o d r o  o  Z a g ra i  ic z n e  50%  d r o ż e j
O d d z i a ł  w  G r e d n l t -  - O r z e s z k o w e j  8,  al, l iC . U k ła d  o g ł o i z a f  5- c io  Ł n m o rrr, a r  r o a i s  rV * - a i i o  * 1 0  y .  A d m i a . s t ' i : j « d z a s t r z e g a  s o M r  p r a r o  s m L n y  te rm im i d ru k U  o g to s z e ń .

Ts.w, W fd, ais kedakto* odpowieoxiplov Jdzef Jurkiewicz.


